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Od Wydawnictwa.
Z aowyin kwartałem upraszamy szau. 

czytelników o wczesne nadesłanie pre
numeraty dla uaiknienla reklamacyj I ure
gulowania nakładu
Prenumerata na Dziennik Polski w y n o s i:

We Lwowsti bez przesyłki pocztowej :
m ies ięczu ie  1 złr. 50 et.
k w a r ta ln ie ...................................................4 „ 50 „
p ó łr o c z n ie ................................................... 9 „ — *
r o c z n i e ....................................................... 18 „ —  „

Na prowincji z przesyłką pocztow ą:
m ies ięczn ie .............................................. 2 złr. — et.

w a r t a l n i e .............................................. 6 ,  —  „
łrocznie .  ......................................12 5 —  „
zpie . . . . „ . . . . 24 „ — „

Prenumeratarowie „Dziennika Polskiego"* mogą 
otrzymać za pośrednictwem naszej Administracji: 
Dzieje powszechne Szlossera w 22 tomach, po 
zmeznie dla nich zniżonej eenie, a mianowicie z a 
miast ceny sklepowej 55 zh\ za 30  zlr.

L w ów  3. października.
Sprawa rezolucji, mąjącej przyspieszyć udzie

lenie konc-osji dla kolei drugorzędnej Jarosław
sko Sokahkiej prawdopodobnie we wtorek w nie
sioną będiię przed plenum Sejmu. Adherenci 
pewnej k iki wiedeńskiej, któ-a pod pretekstem  
starania się o koncesję dla linji Lwów-Żółkiew- 
Sokał, stara się wazełkiami sposobami nie dopu
ścić koncesjonowEnia linj: Jarosłiwfmo-Sokalskiej, 
i używa w tym celu, jakio poseł G r o s s  one- 
gdaj wykazał trafnie w swem przemówieniu w 
Sejmie, silnych wpływów w ministerstwie han- 
dln. Oprócz tego szerzą nieprzyjaciele tej linji 
po gazetach wiadeń8k:ch pogłoski wręcz fałszy
we. Tak n. p. minister hr. Tsaffe miał jakiejś 
deputaeji, stur.;jącej się o przyprowadzenie do 
skutku linii Ż Ikiowsko-Lwowskisj oświadczyć, 
że'm inister wojny i  strategicznych względów  
nie pozwr,la na budowę linji Jarosławsko-Sokal- 
Skiej. Prawdą zaś jest, że w protokole reamba- 
laeyjnym linji Jarosławśko-Sokalskiej jest z&pi- 
gane oświadczenie s^stępcy ministra wojny, iz 
przyznaje toj 1 oji c i ibą wartość, właśnie ze 
w zględów strategicznych i usilme jej budowę 
polce*. D d a i Bwfcpfitctf. antagoniści iinji- Jaro
sławsko Sokałskic.j, iź Lwowska Izba handlowa 
zaprotestowała p/zaciw tej łrnji, a poparła linję 
L«rów-^.:lkiew S *= al, podczas gdy prawdą jest, 
że ta korpcacia, lozważając sprawę czysto ze 
stanowiska potrzeby jsik najwięcej liaij komn- 
nikacyjnych, oświad żyła się za obiedwiema 
lin  zmi.

N ie ma też wątpienia, że manewra dzienni
karskie kliki Ofenheimowsko - Ziffarowskiej, o 
ile  dążą do udaremnienia koncesji dla linji Ja
rosławsko - Sokalskiej spełzną na niczem, a to 
tem  pewn'ej, że niby— opiekunowie linji Lwow- 
sko-Żołkiewsko Sokaiskiej, mieli tyle śm iałoś im 
iż  w podaniu do ministerstwa postawili za 
w«runbk kompetowania o ową linję n i e u d z i e 
l a n i e  koncesji na linję Jarosłowsko - S łkalską , 
warunek, który gdyby mógł być przez kogokol
wiek przyjętym, pozbawiłby cztery powiaiy, l i 
czne miasta i starodawny szlak handlowy, raz 
no zawsze możności uzyskania drogi żelaznej. 
To też pesoł lwowski p in  Rom tnowicz, popie
rający interes* miast ZóU w i i Lwowz, jnż w 
pierwszej mowie zsa.rzegał się  przeciw w szel
kim insynuacjom dz ałania na szkodę i ujmę la 
nych okolic prawo tlo k dei mających, a na mo
cy pozostsw.onyeh m u dowodów sam nzn&ł, że 
linja, nioy to nod pat-onatem Towarzystwa k o
lei Lwowsko-Gzerniowieekiej zostająca, wiana 
nledz pewnym zmianom, aby zndosyć nezynić 
w gzelkim wymaganiom słusznym i równoupra
wnionym.

Ztesztą Sejm nie ma nawet powodu do ode- 
j* i ł  i się w sprawie Lwowsko - Żółkiewskiej 

kelei) bo interesentom i ich zabiegom o konce
sję nie » nic nie stoi a>. zawadzie, podczas gdy  

. konsorcjum kolei J arosUwsko - Sokalskiej, po n- 
skuiecznieniu w szystkieg), co prawo i natura 
rzeczy w ym sga, musi prosić o pomoc Sejmu, 
gwoli przyspieszenia sprawy, gdyż spotyka się  
w sferze decydującej z widoczną niechęcią, 
która jest wynikiem  intryganckiego postępow a
nia na nowo się rezwielmożnmiącej kliki Ofen- 
heimowsko-Zifl jrowskiej. Póki manewra zakuliso
we wyłącznie decydowały w interesacb(publicznych, 
klika była górą, ale wobec jawnego postępowa
nia przed Sejmem, wykaże się  jasno, gdzie i po 
której sl.on e jest szczera chęć i możność doda- 
tn sj czynności utworzenia nowej linii, a po któ
rej, czcze zabiegi konkureneyjne.^Na jntrzejszem  
posiedzeń u spodziewamy się już referatu wobec 
plenum iuby sejmowej.

Sprawy sejmowe.
Kto oczekiwał w sobotę na posiedzeniu sej- 

mowem wystąpiouia sprawy żydowskiej w duchu 
pastora ewangelickiego Stóckera lub profesora 
antysemityzmu Henricego, ten bardzo się omylił 
i został srodze zawiedziony w swych oczekiwa  
niach. p . Teofil M e r u n o w ; cz,  który za spe 
cjalność 8wo.,ą obrał sobie był pilnowanie praktyk 
żydowskich, motywując cztery swoje wnioski w 
tym przedmiocie, zastrzegł się stanowczo prze
ciwko podsuwanej sobie chęci rozniecania żaru 
antysemickiego w gaście niemieckim, potępił 
agitację prowadzoną pod opiekuńczemi skrzydła
mi Bismarka i uznał zachowanie się narodu poł- 
8 i i  ego w obec zyaów za r o z u m n e .  Stanowisko 

V t o  zasługuje ua uznanie.
Pie wszy wniosek jego kieruje się Drzeeiwko 

iotyebcsąsowej odrębności wyznaniowych gmin

żydowskicn, których agendy wkraczają w sferę 
administracyjną, a mimo to wyjęte są z pod kon
troli władz gminnych i państwowych. Żąda te ly  
usunięcia tego wyjątkowego ich stanowiska. Ale 
żąda zarazem umiejętnego zbadania przepisów  
wyznaniowych, świętych ks ąg i nstaw, aby dojść 
przyczyn tej odrębność., tego wymykania się z 
pod przepisów cywilnych, i domaga się, aby na 
koszta tych badań kraj poświęcił 10.000 gid.

Owoż żądanie to z kilku po wodo w uważać 
należy za zbyteczne. Tajemnice kultu żydow
skiego, jeżeli są jakie, pozostaną z pewnością 
tajemnicami, których kosztem naszego kraju nikt 
zbadać nie zdoła. Sam wnioskodawci przypu
ścił możność, że żydzi poświęcą 100.000 złr., 
aby oehronićU ^SC ifiS . 1 to zapatrywanie jest 
irSłiae. Badanie tijuików  kulturoWyćn- je il  spra
wą niezawodnie międzynarodową, i jeżeli komu 
na tem zależy, to może to próbować kosztem  
uczonych korporscyj ‘alego świata. Ale my 
twierdzimy, że przynajmniej co do sprww, które 
obchodzić mogą administrację, nie ma żadnych 
tajników.

Oskarżenia, zawarte w księdze ultramon- 
tanina katolickiego, N ,h lin g i,—  o ile nam w ia 
domo —  znalazły odparcie osobną ks-ążką pena 
Gnmplowicza, —  tałmud sam jest prze.ożouy na 
język polski przez dr. Pinnera w Warszawie 
w roku 1836, a inne narody również muszą 
mieć jego tłamaczenia. Z przekładów tych i 
komentarzy okazuje się, że wyznanie żydowskie 
nie ma żadnych ani w .ęcsj zagadkowych taje 
mnie, jak inne wyznania. Owoż wydawać na to 
pieniądze, co jest jaż zbadane, i co dla stosun
ków cywilno administracyjnych jest obojętne, 
znaczyłoby wyrzucać grosz, m ogąc* byó daleko 
pożyteczniej użytym. Studjów takich nie można 
kłaść na równi z badaniami warunków regulacji 
rzekj ani eksploatacji nafty, bo taia chodzi o cel 
produktywny, tu zaś jest chyba tylko cel dociekania 
rzeczy zamierzchłych, które pod wpływem usta
wodawstwa cywilnego i wychowania publi rznego 
we wszystkich krajach cywilizowanych stały się  
dla stosunków społeczeńskich bezprzedmiotowymi. 
Bezprzedmiotowem bowiem i obojętnem jest to, 
co się nie zgadza z ogólnie obowiązującą nstawą 
państwową. Ustawy cywilnej o prawie małżeń- 
sueoa nie będziemy przecież zmieni uć dl« tego, 
że „się rozmija z przepisami m stiżeńsdem i u 
żydów1*. Ale owszsm przepisy żydowskie mnszą 
astąpić przed posU m w icniam i ustawy cywiiaoj. 
Podobnie rzecz się  ma w  ustroju gminnym. 
W szyscy równi przed prawem — a w ięs wszyscy  
zarówno obowiązani słuchać prawa. A dopilno
wać tego winna w ł a d z a  w y k o n a w c z a .  
Jeżeli kahały i rabini nadm ywają swej władzy 
i przekraczają ustawy obowiązujące całe obywa
telstwo, to wmne być środkami przymnsowemi 
wszelkie nadużyci* usnuięte. Na to są sądy — 
które jnż niejedaokroinie wkraczrły w wypad
kach zachodzącej klątw y rabinackiej, traktując 
ją jako prosty gwałt publiczny; na to są staro
stwa, aby me dopuszczłć żidnych wyzroczeń. 
Menonitów bez pardonu zmuszano do siażby  
wojskowej, choć religia zabrania im nżyw inia  
bron; ; i na w y k o n a n i e  u s t a w  o b o w i ą z u 
j ą c y c h  n a s t a w a ć  ma  o b o w i ą z e k  s e j m ,  
W ydział krajowy i Rada państwa. Zasadę 
tę nznają światli współobywatel > izraelicey. 
Bronią się jeszete tylko husyci, ale od czegóż 
prawo i władza. Główną z tś  wagę należy po
łożyć na sprawę wychowania, i w tej mierze 
po raz setny powtarzamy konieczność zniesienia  
chajderów. Młodzież bowiem w wieku szkolnym  
będąca, powinna uczęszczać do sz&ół p u b l i 
c z n y c h ;  dla młodzieży zaś w młodszym wiskn  
będącej, nory nazywane chajderami powiune być 
zam anięte. A jeżeli na to fandnszów po
trzeba użyć, to chyba na szkoły publiczne, 
aby ład nabierał oświaty, i umiał się bronić 
sam od wyzyskiwaczy — wszelkiego rodzujn, lad  
zarówno żydowski jak i chrześciański.

Kwestja metryk i zostająca z nią w związku  
sprawa sporządzenia spisów poborowych w w y
nikach swych wychodzi również nakw estję wła
dzy wykonawczej. Przepisy są — i to bardzo 
stosowne —  ale cóż z tego, kiedy nie ma nale
żytego wykonania, i k iedy w tysiącznych razach 
nie ten, co się chc^ chronić od n emiłej służby 
wojskowej jest właśnie winnym, ale ten, który 
się  daje przekupywać, i patrzy p zez palce, za
niedbując obowiązek. Zresztą sprawa m etryr  
dopiero wtedy będtie załatwioną przyzwoicie, je 
żeli do utrzymywani* ich będą powołane ogólne 
u r z ę d y  s t a n u  c y w i l n e g o .

Sprawa aaaładów zastawniczych stoi w ści
słym  stosunku — nie tyle z ustawą o lichwie—  
ile raczej i  kwestją kredytu dla klas biednych, 
i dopóki źródła tego kredytu nie będą nregnlo- 
wanc publicznie, dopóki, mianowicie nie bęazie 
my mieli publicznych zakładów zastawniczych, 
dopóty instytucja blankietów zastawniczych po
zostanie bezowocną. Dziś bowiem mamy przy
kłady, że niektóre prywatne zakłady zastawni
cze, nżywająee takich blankietów po wszelkiej 
formie, wyzyskają biedną pnbliczność gorzej, 
niż pokątne zakłady żyd ow sa ie , gdzie ubogi 
człowiek jest przynajmniej pewny, że mu p r z e d  
t e r m i n e m ,  a  t iwet po terminie nie sprzeda
dzą przedmiotu zastawionego.

0 potrzebie pożyczki miejskiej
n ap isa ł

pr. dr. L e o n  B i l i ń s k i ,
W pierwotnym wniosku pominąłem z nmy- 

stn ten wydatek, ponieważ łatwość uzyskania  
pożyczek na zastaw stanowi dla błędnych po
kusę do kredytu marnotrawnego, jak świadczy  
wzrost pożyczek w  czasie zapnst, ponieważ zre
sztą Hcnwizrz*!, pojadający kosztowności, zwykli

je zastfiwDć w z tkładadh publicznych, celem dal
szego n.ywatnego pożyczania uzyskanych z tych 
pieniędzy na zastaw. To toż nikt nie może za
przeczyć, że najpożądańszym byłby tuki stan 
dobrobytu ogó ln ego; iżby nie potrzeba ludności 
ani pożyczek na zastaw ani zakładów odnośnych. 
u  tego stanowiska nie podzielam zdania, wypo- 
wiedzi.anego w R idzie iaiejsT.iejj w czasie roz- 
orawy pożyczkowej, iż zakłady zastawnicze ma
ją służyć murarzom, cieślom itp. majstrom ao 
r e g u l a r n e g o  zastawiania narzędzi w zim ie;  
albowiem zarobek lotni tych majstrów i ich cze
ladzi, winien mem zdaniem być tak. duży, by 
starczył ęa ich utrzymanie także w porze zimo
wej. Jeżeli jednak mimo to wnoszę niniejszam  
utworzenie takiej ipstyiaoji.. to czynię to jedy
nie ze względ.iy ar'Sm utny stan uktyfcżBy w na- 
SiCLi m ieście. Prócz zakłada ormiańskiego, rcy 
purządającego niezbyt w ielkiem i fandnszami, 
wychodzą n-sze zakłady zastawnicze albo ca  
zyski zbyteczne, albo, jaa przeiiczni lichwiarze 
nokątni, wprost nn lichwę i wyzyskiwanie. 
Z drngiej strony nie brak u nas niestety ludzi, 
których czasami mogłaby zaskoczyć nędza je 
żeliby na krótki czas nie zastawili tanio swych  
kusztowoości lub choćby tylko nbr&nia czy po
ścieli. Tej kategorji ludności należy przyjść w 
pomoe .ustytacją, któraby więcej miała na oku 
i c h  i n t e r e s ,  n i ż  s w ó j  w ł a s n y :  a ta
ką byłby tyłko zakład zastawniczy gminny, 
zorganizowany na podobieństwo zakładów rzą
dowych we Wiednia, Pradze itd. Sni*a 100.000 
złr., obracana szybko na 4% pożyczki krótkie, 
byłaby na tec cel dostateczną; a gmina, która- 
by przy swoim aparacie urzędników i zapasie 
lokalów nie potrzebowała łożyć więcej jak  
V, °/u na koszta administracji (na remunerarje 
dia arzędniŁów, drani itp.), m ogłaby spokojnie 
poświęcić rocznie u» cel taki chwalebny, braku- 
ącjch  |  */,— 2°/0 od 100 000 złr., czyli 1500 -2 0 0 0  

złr. a. w.
luna znowu pomoe należy się  ze strony 

miasta rzemiosła, które musi staczać ciężkie  
walki z konkurencją handlu i przemyśla zagra
nicznego. W jogo to interesie proponowaliśmy

VIII) n a b n d o w ę  g m a c h u  d l a  mn -  
z e u m  p r z e m y s ł o w e g o  kwotę 90.000 z ł .

Z* granicą, zw ykły gminy taj, co Lwów w iel
kością urządzać 1 uirzyir.y r,* c w ielkie muzea nietyi- 
ko dla przemyśla artystycznego, iecz także dia 
sztak pięknych: przypominam tylko ap m uze
um lipskie U nas powstały wszystkie mnzea 
z inicjatywy prywataej, nie wyjąwszy nawet 
obecnego muzeam przemysłowego m iejskiego. 
Jeżeli tedy jnż m im y sądzić, że działalność 
Krakowa wjczerpnje dostataczsrepomoc, należną 
naszej sztuce narodowej, to mnsimy się tem bardziej 
opiekować przemysłem artystycznym. Rękodzieła 
nasze n o  zażywają z D/t dobie, sU w y w arajn ! za
granicą : w części winne one sam e, w części 
śm ieszne przesądy naszych iionsamentów zamo
żnych, ale w znacznej także ezęśń  brak wzo
rów, na których musi Się kształcić artystycznie 
nasz producent, jeżeli się coce utrzymać wobec 
potężne; roboty fabrycznej. Nasze maaenm sp eł
nia już ten cat po troebę; ale dla całkowitego  
sprostania swym  zadaniom musi się  ono rozsze
rzyć znacznie, musi na szerszą skalę rozwinąć 
swoją szkolę ry maków i m o i e i w i m a ,  jakoteż 
nową szkołę snycerstwa, i musi nawet sw ą po 
stacią zewnętrzną przypominać, że ma być ła 
two każdemu przystępnem siedliskiem  sztuki, 
połączonej z przemysłem. To zaś nastąpi dopiero 
wtedy,, gdy się je przeniesie z drugiego pią- 
tra ratusza do gnuzcbn własnegc i stosownego.

Nie przeczę, ze sum* 90.000 złr. jest sama 
w sobie na taki gmach za drobną; ale należy  
ta wychodzić ze stanowiska, iż w podniesieniu  
naszych rękodzieł nie jest interesowaną sama 
tylko gmina, lecz także kraj i państwo. Gdyby 
więc np. rana miasta zdecydowała się postawić 
gmack na swych parcelach na placn Gastrnm i 
ofiarowałaby nadto 90.000 złr. gotówką, to nie
zawodnie zakończyłaby tem od razu spór o w ła
sność tego p lacn , bo nn p o ł ą c z o n e  z e  
s z k o ł ą  m n z e n m  p r z e m y s ł o w e  daro
wałby z pewnością swoje parcele i kraj im ie
niem fnndaszn s ik ó ł normalnych i rząd im ie
niem fnndaszn religijnego, jakoteż im ieniem  wła- 
snem. Nawet nie w ieiki niedobór ns fanansz 
Jadowy pokryłby, sądzę, chętnie sejm krajowy, 
byle się gmina sabrała do tej ważnej sprawy 
jak najprędzej.

Jeszcze jest jedna część mieszkańców, po
trzebująca odrębnej ze strony gminy pomocy, 
mianowicie niezamożni w łaściciele domów, dla  
których proponuję

IX) u t w o r z e n i e  f u n d u s z  ci p o ż y c z 
k o w e g o  n a  p o k r y c i e  o g n i o t r w a ł e  
d a c h ó w  z dotacj |  . . . • 1 0 0 .0 0 0  z łr .  
Pożycakę tę przepomniałem w swoim w m ossn  
pierwotnym, ale rana miasta przeznaczyła była 
na nią w swych projektach z r. 1873 nawet 
l/t miliona, a i komisja nasz* chciała jnż po
mieścić w większym  ryczałcio 300.000 słr. To 
tez dotacja 100.000 złr. stanowi minimum tego, 
co gmina winna jest w tyn* punkcie s o b i e  
s a m e j ,  bo ochronie od losu, podobnego do Sta
nisławowa , Kołomyi i licznyon miasteczek  
galicyjskich. Od r. 1864 nie m ieliśm y we Lw-o- 
wie większego pożarn, od tego też czasn posia
damy wzorowo urządzone dwie straże ogn iow e; 
ale te straże byłyb) beasilne, gdyby ogień w y 
buchł w k ilka miejscach (jak było w czasie po
żaru dworca kolei c*etm ow ieckiej), a wicher 
roznosił go po dachach naszych drewnianych. Za 
względu n» to niebezpieczeństwo nieustające do
prowadził jnż magistrat do znacznej lie ib y  da
chów ogniotrwałych w m ieście; ale najlepsze 
jego chęci nic starczą, gdy się  jego n taazy  a 
nawet kary dy&towane rozbiją o brak fundu
szów n właścicieli dom >w. Ponieważ tedy wa-

żnj cel ostatecznego zabezpieczenia miasta od 
ognia osiągnie się szybciej, jeżeli do usiłowań 
jeduostak i banków przyczyni się także pomoc 
gminy, przeto niniejsza pozycja wydaje im się  
zupełnie uzasadniona. Pożyczki nie długie i nie 
wyższe jak np. 3000 złr. na jeden dom. a udzie
lane tylko niezamożnym istotnie (i to znowu 
np. na 4°/u, tj. z ofiarą 1 1/ł °/0 ze strony gminy) 
wyczerpałyby wprawdzie szybko dotacją, ale 
przy racjonalnym obrocie z ło ia lybj się stać do
brodziejstwem dla miasta.

Więcoj podobno me potrzeba poświęcić z 
pożyczki dla zabezpieczenia się od ognia, i dla 
teeo wyrzucam żądaną przez komisję sumę
100.000 złr. na centralną strażnicę ogniową, 
zwłaszcza, że uzyskaw szy lokalności ratuszowe 
po szkole wyuziałowej i mnzem przemysłowem, 
możnaby i biura magistratu pom ieścić’ ku w ię 
kszej wygodzie publiczności (no. binro budowni- 
eze i egzekncyjna przenieść z I l i .  plątr. aa Uół), 
i znaleść w ratuszu lokal tak dla zskładn za
stawniczego, jak dia centralnej strażnicy ogniowej.

Nareszcie wymaga jeszcze interes całego  
ogółu konsnmentów miejscowych pewnego ure
gulowania stosunków targowych, a w tom celn 
proponowałem

X) n a  b u d o w ę  h a l  t a r g o w y c h  kwotę
150.000 złr., którą przyjęła także komisja, którą 
jednak ograniczam obecnie do 1 0 0 .0 0 0  z lr  * 
I tu, podobnie jak przy roDotaeh około Pełtw i, 
nie przesądza uchwała pożyczkowa wcale k ie 
runkowi późniejszych nchwał co do sposobn n- 
rządzenia hal. Czy więc będzie to jedna hala 
targowa ceatrałna z prawem komisowej sprze
daży artykułów żywności, czy hale zdecentrali
zowane we wszystkich częściach miasta, s  obej- 
mnjąee w sobie sprzedaż detaliczną togo w szy
stkiego, u  czem dziś muszą wędrować nieraz 
po licznych placach i ulśeach, o nem zadecyduje 
mown rada m. później, po dokładne; rozwadze 
i na podstawie bogatych dośwjadczeń innych 
swiasi w ielkich.

Ze jednzk stan dzisiejszy małomiejski z 
przeknpkanr pod ratuszem i na innych placach, 
że sprzedaż —  kupno pod gołem niebem wśród 
deszczu i śniegu, ze system , dowolnego często- 
sroć w yzysk iw an a  konsumentów przez produ
centów,— że to wszyst&o nie może się otrzymać 
a sdzl w m ieście przeszło siatywięcznoia, ta rzecz 
nie utegająea wątpliwości. A gdy nadto takie  
hale mog^ nawot nosie pewna docuody, przeto 
gmin* d ;jąe na ten ceł na razie ze względów  
oszczędności tyiko 100.000 złr. ooświęc: w łaści
wie ty k o  o s o ł o l 1/ , — 2°/0,to  jest*1500—2000 złr., 
w rzeczywistym  interesie w szystsieh swych m ie
szkańców. Drobne stosunkowo towarzystwo spo
żywcze, które do k iian  lat zdołało uregulować 
znaczną część can targowych, jest dowodem  
ilcby na tem polu zdołał* zdziałać ingerencja 
potężnej gminy. Dokonawszy to g i istotnie; znaj
dzie gmina v? czasie właściwym  żądana przez 
komisją pożyczkową fandaszó n« dokończenie  
rzeźni miejskiej wraz z topiarnią.

Na koniec proponuję w  m ysi obrad w ko
misji i w radsie miejskiej

XI n a  r e z e r w ę  k a s o w ą  i k o s z t a  f i 
n a n s o w a n i a  p o ż y  c z k i  1 0 0 .0 0 0  z łr .

Brak rezerwy kasowej stanowi słabą stronę 
skarbu galicyjskiego zarówno jak lw< w skiegu: 
g iipo-daraa m iejska byłaby niezawodnie sprę
żystszą, guyby kasa m iejska nie musiała częito- 
kroć zwlekać ważayen wypłat jedynie z powoda, 
że należne jej dochody jeszcze nie w płynęły; 
g iy b y  kasa posiadała na ten w yp zd es pewne 
zapzsy g itow izny. Swoją drogą nie jest ta re
zerwa kasowa znowa tak ważną, by dla jej do
towania wypadało zaciągać umyślnie pożyczkę i 
płacić od mej procenta lat 50. Jeżeli jednak ^o 
pokrycia z pożyczki wszystkica wydatków najme- 
zbędniejszycn pozostanie jeszcze n iew ielka sto- 
sanaowo nadw yźsa, k tó ią  potrzeba bez tego  
zachować aa  niejakie koszta finansowania pozy- 
czzi, t )  można ją "Usznie prcaznaczyó na taką 
rezerwę. A że, jak się  okaże niżej, soszte  fi
nansowania mogą byó sprowadzone do granic 
jak najniższych, przeto ze snmy 100.000 złr. zo
stanie na każdy sposób dostateczna dotacja dia 
rezerwy kasowej, z które; możaaby zresztą w 
najgorszym razie zasilić fnndasz pożyezi owy, 
ghyoy np. nie starczył na regulację Pełtw i itp .

________________  (D. c. n.)

Mowa
. Magn. rektora prof. dr. Leonarda Piętaka

p rsy  otwarciu roku szkolnego 188112 
w  uniwersytecie lwowskim.

Wszystkie narody oświecone chlubią się po-
aQlwarsytetów, a wzrost Feh 

i roz wit uważają słusznie za moralną swą potę
gę. bo uniwersytety są dia narodów ognisku m 
zytiia umysłowego, szkołą wyższych dążeń dueho 
wych, zwierciadłem i miarą stopnia współczesnej 
oświaty. Na zaszczytnem ten miejscu stawia 
J6 wysokie ich powołanie. Dociekanie prawdy 
w przeróżnych objawach świata zmysłów i ducha 
w cela posuwania naprzód amiejętności, krze
wienia tych umiejętności "śród dorastających no 
sobie pokoleń, — oto treść zadania uniwergyte. 
tów. Jako siedliska badań uauaowych nie zai- 
mnją one wprawdzie miejsca odosobnionego 
Szczęściem dia postępu pałają mnogie piersi ża* 
dzą głębokiej wiedzy, a genialne, pomys»v zna
komitych nczonych stojących po za w i' d/ ą aai. 
wersytetn, prześcigał* często ich usiłowania bo- 
gactwem wyników. Ale niemal cały te* świat 
wiedzy, prawie wszystko to co duch lnćzki w 
sząregn wieków spłodził, spływ* do łożyska uni
wersytetów, aby oczyszczone z pośladn, a te w 
umiejętną catość, wystąpić jako całokształt ludz
kiej wiedzy.

Dobrze zorganizowany i pojmujący swe po
słannictw o uniwersytet jest tedy gdyby sVarbnica 
dachowego bogactwa swego narodu, bogactwa n- 
zbier^nego i własną i obcą pracą.

O w iele donioślejszą pod względem wpły
wów na rozwój umiejętności, na postęp ogólny 
oświaty, jest draga i właściwa działalność nni- 
wersytetów, pojęta tak, jak ją pojmuje znaczna 
część tych zakładów. W szystkie nasze zdoby
cze, czy one wypływają w formie zdań wyrozn- 
mowaiiyeb, czy w formie ustawy, czy też jako 
wyraz doświadczenia lub jako wynik badań 
historycznych, nie są ostatuiem słowem postępn, 
ale tylko stopniem w pochodzie ku wyżynom  
absolutnej prawdy. W wvni<cu naszych docie
kań w tem, cośm y poznali i za prawdę ogłosili, 
mieści się zawsze coś, co je piętnuje znamie
niem niedoskonałości, cząstką lepszego, jeszcze  
niedoścignionego poznania. Ten zaród posznki- 
wanej doskonałości jest tą siłą wyższą, która 
nie doz#aIa spocząć ohecucmu naszemu poznania, 
budzi je do życia, do ciągłego' rac-hn-kJń-wyż- 
szym stopniom. I na tem właśnie polega pra-' 
wdziwa nmiejętność, n.etylko znać w pełni, to 
co jest, ale oraz w istniającem nmieó wyszukać 
i wyłas7czvć ową cząstkę wyższej doskonałości. 
To stanowisko m akow e zt,m ują nr wersytety  
w swem pnblieznem nauczaniu, stanowisko nieo
cenionej w skntkach doniosłości. Bo wykład z 
katedry uniwersyteckiej nietylko zapoznaje m ło 
dzież z tem wszystkiem , co za prawdę uznauo, 
kształci ją do przerożnycń życia zawodów, ale 
nadto podają? naukę w św ietle właśnie co opi- 
sanem budzi w młodzieży świadomość niedosko
nałości współczesnych zdobyczy, zmusza jej du- 
cLa do sam odzielnego m yślenia i zauieca w  
młodych piersiach żą^zę własnych dalszych  
dociekań.

To wiaśnie stanowi potęgę dnebową uni
wersytetów, to czyni je szkołą wychowywania 
w yższych dążeń dachowych i C >je im  piękną 
kartę w historji cyw ilizacji narodów.

Na tle tego posłannictwa uniwersytetów w  
ogóle, rysnje się szczególnie wybitnie zadanie 
dwóch uniwersytetów w kraju naszym, Mają one 
i to odrobić, co się zaniedbało w czasach , gdy  
nauka polska nie miała do u ch przystępu, po
dążać bez wytchnienia naprzód, by jako dwa je 
dyne uniwersytety polskie, godnie reprezentować 
postęp umiejętności w narodzie naszym. Obecnie 
lat dziesięć właśnie nbiegło od czasn , gdy uni
wersytet lwowski pozyskał prawo pielęgnowania  
nansi w języku ojczystym, a narodowość nasza 
nowe siedlisko dla swej nmysłowej praoy. Czy 
w biegu tego czasu uniwersytet nasz spełnił sn 
miennie swe powołanie ? Czy się  przyczynił do 
postępu umiejętności i stał się  ich ogniskiem? 
Czy wychował pokolenie dzielne do służby pu
blicznej i przejęte wyższą dążnością dachową?— 
Oto pytania, które wychylają się same u kresn 
lat dziesięciu. Świadomi naszego w vsokiego za
dania, świadomi środków do osiągnięcia pożąda
nego cs ln , a zarazem przejęci gorącem pragnie
niem mnożenia skarbów dachowych w krają ro
dzinnym, oczekujemy z pełnym spokojem przed
miotowej oceny dotychczasowej działalności nu 
szegc uniwersytetu. Jeszcze wprawdzie nie um il
kły owe wróżby o zstąpieniu naszego zaktadu 
z wyżyn uniwersytetów w skutek nprawnienia 
w nim mowy ojczystej, ale zaiste tylko zaśle
piona niechęć może powtarzać tę bezmyślną piosn
kę, a chyba krótko widzący rozwodzić nad tem żale, 
że uniwersytet nasz przestał być szkołą języka  
niem ieckiego. Spoglądając okiem nienprzedzonem  
po latach ubiegłych, niepodebna nie dostrzedz 
plonów pracy naszej, godnych szczytnego zada
nia nniwersytetów. Ale oceniając działalność n a 
szego uniwersytetu, nie należy najpierw zapom i
nać tej okoliczności, że uniwersytet nasz. jako 
uniwersytet p o isk i, powstał w calem tego słowa 
znaczenia dopiero w połowie roku 1871; nie na
leży następnie ^pnuezać z uwagi tych braków  
dotkliwych, które tamnją pełny rozwój naszego  
uniwersytetu. Jnż samo skąpe uposażeuie nasze
go zakłada i pojedynczych jego części, jak ga
binetów, laborato jów, bibljoteki, szczapie um ie
szczenie un warsytetu w lokalm ściach nader n ie
wystarczających, krępcią znacznie czynam i na
szą. Nadto uniwersytet lwowski nie jest raszcze 
w całości pozyskany dla narodowości naszej; nie 
ze wszystkich jeszcze katedr płynie wykład  
w języka ojczystym. Nieustanne przypomi
nanie się z naszej strony nie wyjednało do
tąd pełnego wykonania woli Najjaśniejszego Fana, 
objawionej w i oku 1*871. Jednym z najwięcej 
dotkliwych braków naszego uniw esytstn jest brak 
wydziału medycznego, Mimo us lnyrh zabiegów  
ze strouy zasłużonego męża, którego uniwersytet 
nasz z chlubą zalicza do sw ego grons, mimo 
poważnego głosu ciał parlamentarnych, mimo 
wreszcie kołatsn'a ze strony senatu akademic- 
kiego, podwoje naszego uniwersytetu są zawsze 
jeszcze zaparte dla tej ważnej dziedziny am ie
jętności. A jednak żądanie nasze popierają głośno 
tak stosanki sanit rne w krajn naszym , jak 
względy nankowe. Jest to pewnik niezachwiany, 
że rozwój umiejętności zależy niotylko od tęgości, 
ale także od mnog ,ści sił, około niej się krząta
jących. Fomnożyó te s-ły, znaczy wzmocnić w a
runki skorszego postępn. Takim zasiłkiem  są  
niezawodnie katedry nniw eisyteckie, zwłaszcza 
dla amiejętności medycznych, które wym..gając 

.ogromnych materiałów, bogatych środków do 
swych badań, jedynie na grancie uniwersytetów  
zakwitnąć mogą. I to nie małej jest w tej spra
wie wŁgi, że wobec wewnętrznego związku prze
różnych amiejętności, niejedna gałąź wiedzy, n- 
prawi ma na naszym uniwersytecie, nie mu nio 
zbędnego dla siebie poparcia w wydziale medy 
cznym ; ża powtóre młodzież nasza, która dla  
samego poparcia uniwersytetu lwowskiego w  
środkr kraju gromadnie doń spieszy, ni s zn*
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chodzi w nim pełnej sposobności kształcenia się  
•;v ty i:' kierunku, do którego czuje powołanie. 
Ztrul przepełnienie jedaych wydziałów, m huo- 
wi ie prawnego, co w ielce szkodzliwe dla kraju 
bo mestosunkowo mnoży inteligencję w jednym  
kierunku, z zaniedbaniem innych, inteligencję nie
raz wątpliwej wartości właśnie z powodu, iż 
wszczepiano ją na gruncie, który się sposobił 
do innego posiewu.

W yliczając przed szanownem zgrom adzeniem  
te ujemne warunki dziesięcioletniego bytu na
szego uniwersytetu, tamujące pełny jego rozwój, 
nie chcę przez to bynajmniej umniejszać zasług  
tych mężów głośnego im eum, którzy są ozdobą 
naszego zakładu, ani też ulegam pokusie jedna
nia sędziów dla nas pobłażliw ych; uczyniłem  ten 
przegląd ważniejszych strjn ujemnych jedynie w  
tym celu, aby obraz naszego uniwersytetu usta
wić w należytem  ośw ietleniu, aby równocześnie 
wskazać, pod jakim to w zględem  wyczekujemy 
z upragnieniem pomocy od rządu, poparcia od 
kraju.

Zaszczytny dla nas udział w uroczystości 
dzisiejszej najwyższego dostojnika kraju, jest dla 
nas otuchą, że usiłowania nasze znajdą przychylne 
orędownictwo.

W chwili otworzenia nowego roku akade
mickiego, należy się wspomnienie czynności n a 
szej w roku ubiegłym. Rok jeden pracy akade
mickiej nie przedstawia nigdy zamkniętej całości,, 
lecz może być jedynie albo chwilą, w któreJ 
rzucono zdrowe ziarno, rokujące obfity plon w 
irzyszłości, inb też chwilą, w której właśnie co 
dojrzał owoc dawniejszeg > posiewu.

Z tego pnnktn widzenia przytaczam nastę
pujące fakta, zaszłe w roku ubiegłym. Na trzy 
w ydziały naszego uniwersyteta uczęszczało w pół
roczu zimowem 1066 , w półroczu letniem  994 
słuchaczów. Naukę udzie-kło" profesorów 3i ,  do- 
centów -ł^  SUpieniów 2, wreszcie 6 nauczycieli i 

' 2'acijunktów. W ydział teologiczny pozyskał w n- 
biegłym  roku znakomitą s i ł ę , przez powołanie 
zasłużonego profesora na katedrę dogmatyki. W y
dział prawa i administracji pow iększył się o 2 , 
a wydział filozoficzny o 3 docentów. Z biblioteki
 , _ a.  _______ „i__cnnn. r

z. 9, a Engenjusz F a b r y  do p. 60; nareszcie 
pensjonowany został porucznik Karol N e u m a n a  
z p. 56.

W ia d o m o śc i d jeceza ln e . A r c h i d i e c e z j a  
l w o w s k a .  Odznaczony: ks. A. Jasiński, prob. 
z Jagielnicy, expositorio can. —  Przeniesieni: ks. 
T. G-dowski z Kałusza do Grzymałowa: ks. J . Za 
krzewski z Grzymałowa do Niżniowa i nowo wy 
święcony k?. J. Banach do Kałnsza. W duchowień
stwie wojskowem zaszły następujące zm iany: do
tychczasowy kapelan w okręgu wojskowym Sera- 
jewo w Bośaii ks. Jan Schmidt został przeniesiony 
w tym charakterze do Lwowa, a na jego miejsce 
został kapelanom L. Trepiński, wik z Kadgoszczy, 
kapłan djecezji tarnowskiej, nadto przeniesiono ks. 
I. Warzech?, duszpasterza domu inwalidów we Lwo
wie do szpitala garnizonowego tamże, a kuratorem 
przy domie inwalidów został ks. I. Wojakiewicz, 
dotąd kapelan wojskowy klasy II. we Lwowie.

D j e e e z j a  p r z e m y s k a .  Ks. Jan Szcse- 
pek, wikarjusz z Dzikowca, instytnował sie 28go 
z. m. na Krakowiec. —  Przeniesieni: ks. Maciej 
Bymar z Bychcic do Dyląg owej; ks. Jędrzej Ku
rek, wikarjusz z Mościsk, na dyrygensa do Eych- 
c ic ; nowo wyświęcony ks. Jan Milczanowski do 
Mościsk; ks. Henryk Siarkowski, z Leżajska do 
Szymbarku, a ks. Mikołaj Tarczyntki z Szymbarku 
do Leżajska.

D j e c e z  j a t a r n o w s k a. Miaiowani najw. 
postanowieniem z dnia 16. września b r .: ks. I. 
Otowski, probossez w Gręboszowie i dziekan dą
browski i ks. J . E. Matuziński, prob. i dziekan w 
Starym Sączu, ka i mikami honorowymi kapitały 
tarnowskiej.

D j e e e z j a  k r a k o w s k a .  Ks, M. Miczek, 
wysłużony dziekan dekanatu bialskiego i proboszcz 
w Wilamowicach, z okazji swego jubileussn kapłoń 
skiegc, został mianowany konsyliarzem konsystorsa 
oisknpiego. Czcigodny jubilat otrzymał nidto zs 
Lwowa od najorzew. ks. bisknoa wraz 3 życzenia
mi w dniu swych imienia i jubileuszu także apo
stolskie błogosławieństwo. — N i beneficjum eura- 
tnm w Dziekono wicach powtórnie roz pisano kon
kurs, który trwać będzie do dnia 2 0 , paźda. br. 

W aln e z g r o m a d z e n ie  to w . g im n a sty e z -

wymagać od ucznia należy dla tegoż bezwarnnko- j Jak wiadomo, ober-policmajstrowi miasta służy 
wego poszanowania i posłuszeństwa, i dla tego też J przywilej jazdy z dwoma kozakami, a to celem po- 
tak wielkie wykroczenie zewsząd musi spotkać naj- siadania na każde zawołanie specjalnych posłańców,

w sprawach służbowych zwłoki niecierpiących. ] 
Ponieważ zaś w tych samych wypadkach znaj- j 

do wać się mogą i pp. pomocnicy ober-policmajstra ■ 
—  jenerał Polenow i pułkownik Własowski —  i 
im przeto także udzielony został takiż sam przy
wilej.

K ijów  24. września. Z  Berdyczowa piszą do 
tutejszego dzienniką Z a rja , że ruch emigracyjny,

nic nam nie wiadomo. Dotąd z tern 
spotkaliśmy się w naszych księ-

uniwersyteckiej wypożyczono okrągło dzieł 6000;' n eg o  „Sokół" upoważniło wczoraj wobec
4 —   -------------    i-- notarjnsza wydział swój, do popisania kontraktu

z gminą o grant na budowę sali gimnastycznej, tu-
w czytelni publicznej, istniejącej przy naszej bi
bliotece, przeszło przez ręce czytających okrągło 
dzieł 22,000. Zaszczytnem dla naszego uniwer
sytetu zdarzeniem Dyło powołanie jednego z do
centów, wychowańca naszego wydziału filozoficz
nego , ua katedrę języków słowiańskich w p ier-;

dzież do poczynienia wszystkich kroków celem przy
spieszenia tej bndowy. Spodziewamy się, że teraz 
publiczność liuznemi datkami, a w szczególności 
właściciele cegielń, ofiarowaniem materjałn w na-

naj
surowszą naganę.

(W) G o r lic e  26. września. ( K aw ał gruntu sa  
kwartę wódki.) Jako przyczynek do historji nad
użyć żydów pomiędzy naszym ludem , posyłam wam 
kopję kontraktu, z zachowaniem ortografji i znaków 
pisarskich , nie dodając do tego żadnych komenta
rzy , gdyż fakt sam tak jest demoralizujący, źe 
wszelkie wyrazy oburzenia byłyby wobec niego za 
słabe. Zresztą, czytajcie aam:: „ O d p i s  k o n t r a - j j t k i  w ostatnich czasach objawił się wśród żydów 
k t n , któren między Michałem Juszczak , Syuofią | w wielu okolicach kraju południowo-zachodniego, nie 
Grywną, Jakóbein Ciciłą, Ssmancm Ciciełą, Terkiem ominął i Berdyczowa. Kilkadziesiąt rodzin zupełnie
Grywną, Petrouclą Grywaą właścicielami gospodar
stwa grunt iwego do Ny. (aie ma wymienienia) w Ma- 
łastunie przypisanego z jednej, a p. Berłem Wert- 
heimerem z drugiej strony, ua dniu dzisiejszym w 
sposób następujący zawarty został.

„Zwyż wymienieni właściciele gruntowi wypu
szczają kamieniec przez całą jego szerokość p. B sr- 
lowi Wertheimerowi w dzierżawny użytek na dwa 
dzieścia pięć (25) lat od dnia dzisiejszego począwszy 
rachując za zgodnie nmówioaą między sobą od ka
żdej części zajęcia roli, każdo roczaie jedna (2) 
k w a r t a  w ó d k i ,  co rooznie z góry pobierać 
mają. A ponieważ wyż wymienieni gospodarze grun

było przygotowanych do wyemigrowania do Ameryki, 
ale znaleźli się przezorniejsi ludzie, którzy poradzili, 
aby zanim posprzedają chndobę i puszczą się na nie
pewne losy w tak dalekie strony, postarali się o 
dokładne wiadomości, o ile prawdziwemi są pogłoski 
o komitecie, który ma się znajdować w austrjaekiem 
pogranicznem mieście Brodach. Teraz mówią, że po 
zebraniu informacyj okazało s ię , że żadnego komi
tetu w Brodach uie ma, a mniemany kapitał 11 mi- 
ljonów jest tylko mytem. W samej rzeczy w Bro
dach był ajent z Paryża, który zaopatrzył w bilety 
na przejazd do Ameryki kilkuset zbiegłych do Bro
dów zaraz po rozruchach, ale naprzód kapitały

tów równocześnie z podpisanym kontraktu tego u- ow®?-5 ajenta już się zupełnie wyczerpały, a nowych
mówioną nagrodę odbierają i z odebrania takowej 
kwitują, tas w tym dniu. Posiadanie fis.yczae wy
dzierżawionych części powyżej opisanych właścicieli 
oddają p. Berlowi Wertheimerowi równocześnie z 
podpisem kontraktu tego wobec świadków n i tako'-

fuuduszów także na teraz nie m a, a powtóre, nie 
istnieje żadna formalna ajentom, mająca jakikolwiek 
urzędowy chaiakter. Dzięki takim informacjom, e- 
migracja z Berdyczowa nie przyszła do skutku.

S k a n d a l p a r la m e n ta r n y . Po posiedzeniu
wym podpisanych, tym sposobem iż pożytych świad- Izoy deputowanych w Peszcie 26. września wyda- 
kach granice tę£oż wj izierżawhpsgo kamieńca wska- rzył się skandaliczny wypadek: Dó osławionego w 
żują, i przycym nadają m i prawa w tym 4i^mleibt iB-^CSałóSonueaberga, byłego wiceprezydeuda Gabr.el* 
dowolnie gospodarować, na nim budynki wszelkiego ! V a r a d y przystąpił Gedeon R o h o n c z y  i zawo- 
rodzajn stawiać i takowy przekopywać, fosy i jarki ■ łat głośio: „Potrzeba być bezczelnym, aby się poja- 
czyli młynówki na takowym urządzać, takowy zui- wiać pomiędzy porządnymi ludźmi i kompromitować 
żać lub podwyższać powierzchiie , zgłębiać iub gó- sejm ciły." —  „Kto to mówi?" zapytał Yarady. 
rować, jediem słowem, tak sobie na tym kamieńcu „ J a , deputowany R o h o n c z y . "  8katkiem tego 
podzierżawionym postępo wać jakieby tym samem \ przyjdzie prawd opodobuie do pojedynka. Yarady po 
względzie posiadania i użytkowania tegoż kamieńca! procesie Souneaberga w sprawie orderów złożył był

wszorzędnvni uniwersytecie w Berlinie. Jeden z'turze przyspieszą sprawę, którą, jak się zdaje, tym 
docentów wydziału prawnego otrzymał katedrę razem i Sejm poprze, zakład bowiem gimnastyczny 
na uniwersytecie Jagiellońskim . Płody wreszcie 
literackie członków naszego uniw ersytetu, ogło
szone w ubiegłym roku, zjednały sobie uznanie 
w św iecie naukowym. §W  roku ubiegłym  rozpo-j 
czął rząd rokowania o nabycie tego gm achu, w 
którym obecnie uniwersytet mieśei się  w komor- 
nem. Jest tedy nadzieja, że z nabyciem gmachu 
na własność, z jego rozszerzeniem i upiększeniem, 
uniwersytet otrzyma przestronny i godny siebie 
przybytek. Toż samo poimy się nadzieją, że rząd 
w przyszłości otoczy w iększą opieką naukę pra
wa polskiego i jego historji na naszym wydziale  
praw nym ; uprawnia nas do tego odpowiedź rzą
du, nadeszła niemal w ostatniej chwili ubiegłego  
roku, a spowodowana rezolucją Sejmu, wnioskiem  
grona profesorów wydziału prawnego, tudzież pe 
tycjami m łodzieży akademickiej i lwowskiego  
Towarz. prawniczego. N ależy jeszcze wym ienić  
dwie uroczystości, w których aniw eisytet nasz 
wziął udział. Z powodu zaślubin Jego ces. król.
W ys. najdostojniejszego Następcy tronu, złożył u- 
niwersytet u stóp tronu N. Pana adres gratula
cyjny. Pięćdziesięcioletni jubileusz doktorski czci
godnego prezesa polskiej akademji umiejętności 
uczcił uniw ersytet, wręczając mężowi uczonemu 
i pełnemu zasług dyplom doktora filozofji hono
r is  causa.

Oto kronika ważniejszych zdarzeń w ubie
głym  roku akademickim. Upłynął on pod kiero
wnictwem rektora, poważnego w iedzą i godno
ścią swą duchowną, którego wybór był wyrazem, 
a działalność stwierdzeniem  przyjaznego w spół
działania w tym przybytku obydwóch narodowo 
ści krajn naszego.

Zaszczyt reprezentowania nniwersytetu w  
rozpoczynającym się dzisiaj nowym rokn szkol 
nym, w łożyli koledzy na mnie pobłażliwym  swym  
wyborem. W im ię więc Boże otwieram podwoje 
uniwersytetu dla rozpoczęcia pracy w roku szkol
nym 1881/2.

Aby jednak ta praca przyniosła obfite pk ny, 
aby uniwersytet nasz podążał skoro ku w ysokim  
swym ce lo m , do tego potrzeba waszego współ
działania, młodzi tow arzysze! _ W ejdźcie więc  
przez otwarte p od w oje, przejęci n iew ygasłą żą
dzą w j zszej wiedzy, która podniesie wasz umysł; 
ni-znif»ł»i nnRtannwipniem tlfJniema ŚCiŚle 1 Wy-przejęci postanowieniem pełnienia ściśle  i w y  
trwale obowiązków akademickich, co w as zaprawi 
do dumi 'innego wykonywania obowiązków oby
watelskich ; umocnieni wreszcie wolą prowa 
dzenia życia bez sk a zy ,, co będzie dla was szkołą  
prawości charakteru. Ćwiczcie się w tych cno- 
tar bjlbo one są warunkiem pom yślności narodów, 
a w waszych rękaeh spoczywa przyszłość.

we Lwowie jest pepinjerą dla calsgo krajn
N a te a tr  c z e sk i odesłano z Kołomyi na ręce 

redakcji P olitik  9 złr. 60 ct., jako dochód z przed
stawienia teatralnego, danego tamże przez p. dy
rektora Nowakowskiego.

M ord erstw o  n a  g r a n ic y . Piszą nam ze Ska
ły pod datą 28. września: W okolicy naszej nad
Zbrnczum miał miejsce fakt następujący: W Zielonej, 
wiosce nad samą granicą położonej, przyszedł mo
skiewski objeżczyk, Metrofojewow, do koszar tamtej
szej straży skarbowej, a uchyliwszy drzwi, zażądał 
widzieć się ze strażnikiem Szczepanowskim, i co
fnąwszy się do sieni, oczekiwał na przybycie tegoż. 
W chwili gdy Szczepanowski w yszedł, strzelił ob
jeżczyk z rewolweru i trafił go w piersi. Szczepa- 
nowski padł ua miejscu, koledzy jego wybiegli, je
dnakże ująć objeżczyka uie zdołali. Ssczepanow- 
skiego przywieziono do szpitala w Skale, lekarz je
dnak nie robi żadnej nadziei utrzymania go przy 
żyeiu.

O dczyt. Jntro we wtorek 4. bm. o god*. 6 
wieczorem wygłoszony będzie w wielkiej sali ratu
szowej drugi odczyt p. Kościeszy Napoleona Żaby,
0 jego podróży po Oceanie Spokojnym. Czysty do
chód przeznacza się na mający się założyć dom pra
cy dla uwolnionych więźniów. Biletów dostać mo
żna w cukierni R itlendera i w handlu Marszałkie- 
wicza ul. Krakowska 1. 6. Sobotni odczyt tego zna
komitego podróżnika wywołał na słuchaczach jak 
najmilsze wrażenie. Sposób opowiadania zajmujący, 
dykcja wzorowa, ciekawe wreszcie obiory z licznych 
pielgrzymek po szerokim św iecie, które pan Żaba 
zgromadzonej publiczności pokazywał, zostawiły nie
zatarte na obecnych wrażenie. Nie wątpimy też, że
1 jutrzejszy odczyt polskiego podróżnika ló wne co i 
pierwszy obudzi zajęcie. Bezpośrednio po odczycie 
uda się p. Żaba na Podole do swej rodziny, a po 
drodze zatrzyma się w Tarnopolu, gdzie oczekują go 
z prelekcją.

W yk az in sp e k c ji c. k. d y r e k c ji p o lic j i
z 2. października. Skradziono panu J. B. ze sklepu 
L 29 plac Krakowski dużą białą chustkę jedwabną 
wartości 50 złr. Panu H. S. futro z białych ba- 
rauków a czarnego kołnierza o pokryciu sukieanem 
koloru ciemno stalowego. Panu W. S. z pomieszka
nia 1. 25 ul. Syfcstuska 4 srebrne łyżeczki z lit. 
F. B. —  Straż policyjna ujęła znanych złodziei 
Majera Reizesa na kradzieży kieszonkowej, Karola 
Heinricha na kradzieży strych m ej, a Piotra Parywa 
na kradzieży pokojowej. — Złożono w policji zu,a- 
zeziony pngilares z kwotą 2 złr. 28 ct. i kartkę 
zastawn. zakładu kred. i zastawo, ifti zastawiony 
za 8 złr. zegarek pendułowy.

jako właścicielom przysługiwała w myśl obowiązują
cych ustaw prawa cywilnego przysługują. Obydwie 
strony z rzekają się prawa unieważniana tego kon- 
traktn z jakiej bądz przyjsyay a poszczególnie z 
powodu pA/zywdzania pod połową wartości równo
cześnie oświadczą powyżej wyrazem wydzierżawia
jący że przed upływ sm wydzierżawionego z żadne
go powodu w unw ie będącej dzierżawy a wjaieozy- 
elae) nie może , i prawo to wyłącznie dzierżawcy 

P. Berlowi We.theimerowi lub jego sukcesorom albo 
prawonabywcom w ten sposób przysługiwać będzie 
że przed upływem oznaczonego czasu dzierżawnego 
dalszą dz;erźawę na sześć miesięcy po (nieczytelne) 
właścicielom gruntowym przynależy prawo wypowie
dzieć —  co gdyby to nie nastąpiło przedlnżylby się 
kontrakt ten na przyszłość pod warunkami wyżaj 
opisanemi. W razie zaprowadzenia ksiąg grunto
wych dla posiadłości gminy Maoastowa zezwalają 
wyż wymienieni wydzierżawiający w inrcaiu wła- 
suem i sukcesorów swoich, ażeby kontrakt ten do 
wspomuionych ksiąg gruntowych wpisanym a wypły
wająca z niego prawa aa rzecz dzierżą wcy d. Baria 
■Wertheimera lub jego prawonabywców zaiutabulo- 
wanym zostało.

„którea to kontrakt dobrze zrozumiany i zgo
dnie zawarty obydwie strony przy świadkach wła- 
snemi rękami podpisują a względnie {'odznaczają."

Nad tym kontraktem, gdyż sam przez się wiele 
mówi, jedno tylko zauważyć musimy, co też powie -

mandat poselski. Mimo to po dwakroć został w Te- 
sco wybrany i dopiero 26. wrześniu pojawił się wi 
labie po raz pierwszy, gdzie go tak nieprzyjemna 
spotkała awantura. /

Z powoda tego skandalu w węgierskiej Isbjfe 
poselskiej, przypominają dzieuuiki podobne dawniej
sze zajścia w parlamencie węgierskim. I tak oko jo 
r. 1830 dwóch deputowanych H. i G. posądzono o 
denuncjację w procesie Wesselany ego. Na oejmie Iw 
Preszburgu powstał dep. Edmund Beothy i r zek ł: 
„Ciś czuć w sali —  oddecha tu dwóch ludzi, fc ó- 
rzy deunucjowali w procesie Wesseleny’ego." Pocz im 
wskazał na nich ręzą. Posłowie rzucili się na n ch 
z dobytemi szablami, i tylko prezydentowi zawdzię
czali denunojanei swe ocalenie. Po zajścia tem woale 
się już nie pokazali. — Ró wnież po r. 1848 z.,a|wił 
się w Izbie wyższej członek, który wcale nie za
szczytną odegrał rolę w wojnie o niepodległość Ir. 
Antoni Szapary poprosił tego paLa, aby wyszed z 
nim do ubucznej sali, zkąd go wyrzucił za drzwi 

D o sto jn y  p ie lg r z y m . Stryj cara, w. ks. K n- 
stauty, odbywa teraz pielgrzymkę po greckich kla
sztorach. Zwidził ou niedawno klasztor w Karens. 
Mnichy wyszli naprzeciw niego, niosąc w bogatej 
skrzynce lewą nogę św. Andrzeja. Książę uealov«il 
relikwię, zwidzi! klasztor i po bogatem obdarowan iu 
mnichów i cerkwi, pojechał dalej na świętą pie L- 
grzymzę.

O sza ch ra jsk ie j su tu czce  pewnego izraelity d|>-
dzą nasi potomkowie za sto la t , gdy w księgach nosi K ijew lanin: U pewnego bardzo zamożnego
gruntowych zoluiczą, że kawał gruntu kupowano za obywatela zjawia się ż y d H ,  który dawno nie miał

K R O N I K A .
Lwów 3go pa^ M ern  ika.

W ia d o m o śc i o so b iste . Minister D u n a j e w -  . •
s k i  odjechał w sobotę pospiesźnym pociągiem d ..! W  si«> zei.ma drugą klasę, prosił ks. dyrektora by 
Krakowa, odprowadzany na dworzec kolejowy p r z e z ,  mu na świadectw, 9 zamieścił klauzulę, ze może być 
p. namiestnika i p. bar. Jorkascha-Kocha. -  Ks. do innegogimnazjum, 1 następnie uderzy
Sergjusz R a d z i w i ł ł  zaręczył się z węgierską hra- w Ta obelga miała miejsce w obecności

P r z e m y ś l 2. października. San p isze: Dnia 
15. lipca br. przed południem Jan Liskowacki, uczeń 
7ej klasy gimnarjum Samborskiego, przyszedł do biu 
ra dyrektora gimnazjalnego, ks. Tomasza Barewieza, 
aby odebrać swe świadectwo szkolne, a przekonaw

blanką Ca v r i a n i! Ślub ma się o dbyć  jeszcze w ^ u  innych uczniów przybyłych również po p i ą 
tym roku. — Żupan komitatu Borsodzkiego, bar. dee w a , po na świadectwo ks. Bare-
B e l a  Y a y , otrzymał mały krzyż orderu św. Szcze-;™ 08. T  L b n r ^ n 4i n T Z l Llak°waelMomI1 dome- pana sienie do proknratorji państwa w Samborze o czyn

T o T a iw o i^ n  ai>/>łiAnln»fi>7 nii lwowskie od ' ną zniewagę urzędnika podczas służby. Sąd powiat.
m „ “ S S ™ :  i s f d  ■ ̂  r r s  r a s  a s r *
CO no wydziałowi złożenie osobnej komisji, któ-aby w skutek prośby . - > k*6ry P°dej-
się m iała naradzić mad możliwością i sposobem przed- rzywając p rzew aznączęść urzędników ^d jiB am b w .

^ ! f .  01e.s¥ipT ' uchr r
Jeznego^ * * 0 or”a^  t S a l J r t m  ? “w końcu wy- wyższy sąd krajowy we Lwowie wydelegował tutej- 
Łano nowy wydział. Zapowiedziane w programie szy sąd do rozsądzenia tej sprawy. P0 przeprowa- 
odczyty, z powoda nielicznego zebrania się członków, d*«um dochodzeń wstępnych, tutejszy sąd powiat, 
nie przyszły do skutku. miej. deleg. rozpisał rozprawę główną na 28. wrze-

t  R o m m  B o g o ry ja  P o d le  w sk i, żołnierz śnia o godz. 1 po południu. Rozprawę prowadzi! 
z r 1863 i urzędnik Wydziału krajowego, zmarł adjunkt sądowy■ p Królikowski. Rezultat rozprr,wy 
wczoraj we Lwowie w wieku 37 lat. był ta k i, ze sęuzia ogłosił wyrok skazujący Jana

Z m ia n y  w  arm jl- D l instytutu geogrsfi Liskiwrekiego za przekroczenie z 5 312 ust. kar. 
ezaego przydzielony P »u-rz ik Oskar P r e s z e ł  z ua pięć dni aresztu , które mu zamieniana 25 złr. 
n nr 56; ozen ie j ai : kaoitan audytor Józef grzywny. Wyrok t »  potępiający zuchwały pzyn nie- 
Z as k o l a  z ’ p 55 do 62. a Władysław M a l i k  rozważnego ucznia 1 dający zadośćuczynienie obra- 
■ p 62 do 5 5 ; porucinik-rachmistrz Wincenty sprawił na wszystkich słuchaczach tern le-
3 ie  b 1 z p. 80 do 18, Franciszek Neumann dop!«o wrażenie, ze bez względu na osobę ptdagoga,

kwartę wódki
D ro h o b y c z  1. października. Kilkudziesięciu 

mieszczan nzLając pożyteczność towarzystwa wza- 
jem4aej pomocy rękodz.oluików i przemysłowców 
„Rodziua," przystąpiło na członków rzeczywistych 
do oddziału druhobyokiego, któryśmy tutaj założyli 
za staraniem najczynniejszych z pomiędzy inteligen
cji, pp. dra Wiktora Lechowskiego i Władysława 
Terenkocaego. Do zarządu wybraliśmy prezesem dra 
Lachowskiego, zastępcą p. 3aiorowieza, sekretarzem 
Wład. Terenkoczego, Łrbosa i Niewiadomskiego. Do 
rady nadzorczej, zebrać się mającej we Lwowie, 
wybraliśmy równie p. Niewiadomskiego, ruchliwego 
przemysłowca. „Rodzina* odgadła potrzeby naszych 
iękodzialników i przemysłowców i silaą stanie idę 
instytucją przez połączenie do wspólnego celu wszy 
stkich miast Bas nego kraju. Inteligencja aaś Droho
bycza, dająca żywy dowód poparcia, gdzie się roz
chodzi o szlachetne cele, wesprze z pewnością sta
rania nasze o rozwój drohobyckiego oddziału „Ro
dziny."

W arszaw a, 29. września, w  gnbernii kali
skiej pra,ce około regulacji rsek me ustają. N ie
dawno donosiliśmy o regulacji Prosny, która się 
wciąż naprzód pomwa, obecnie możemy się padzie 
lić kilkoma szczegółami o regulacji Neru (dopływ 
Warty). Od dwóch ldt istnieje komitet, zawiązany 
z inicjatywy p. Wyganowskiego ze Zbylcsyc, umo
cowany mandatem całych gromad, nieuchylająoych 
się od cięzaiów, kyss.ów i robót, który zajmuje 
się ususzeniem koryta Neru. Obecnie, po usunięciu 
różnych przeszkód, jitk Lp. spór z młynarzem, ko
mitet bierze rię energicznie do pracy. Roboty hy
drauliczne prowadzić będzie p. Tonn i takowe roz
poczną się z wiosną. Koszta regalacji obliczają na 
54.000 rs. Po ukończeniu tej pracy 4000 mórg 
łąki, które dotąd woda zalewała, będzie dawać do
skonałe siano, a eo główniejsza, warunki zdrowotne 
w nainerskich okolicach znacznie Bię polepszą i 
znikną nieustająca febra i tyfus, zabierające dotąd 
liczne ofiary z pośród włościan.

Z różnych okolic krajn dochodzą nas wiado
mości o otwieraniu kas pożyczkowych.  ̂ Radom, 
Kielce, Lublin agitują myśl utworzenia takiego kre
dytu, któryby wyrwał klasę rzemieślniczą ze szpo
nów lichwiarzy. Obecnie Dobra, miasteczko w po
wiecie tureckim, gnbernii kaliskiej, zakłada n sie
bie kasę pożyczkową. Zebranie gminne dnia 12go 
bm. postanowiło użyć na jej założenie kapitału da
wnej kasy miejskiej w ilości rs. 2030. Do zarządu 
kasy należą z urzędu wójt i pud wuju miejscowy. 
Prócz tego istnieje komitet dj sprawuzania rachun
ków, złożony z miejscowych obywateli

Wczoraj w teatrze odbyła się próba kilku aspi- 
rantek do sceny warszawskiej.

Z  ich liczby jedna, panna Czosnowsaa, oka
zała niezaprzeczony talent i zapewne zaangażowa
ną zostanie.

Firma pani Orzeszkowej w Wilnie przysłużyła 
się czytającej publiczności kalendarzem, noszącym 
nazwę „litewskiego". Ludność miejscowa pozbawio
ną była dotąd rocznika, w którymby uwzględniono 
dział społeczny i literacki, dlatego wydawnictwo, 
o którem mowa, ukaznje się na dobie.

fau l Marja Womperska, rodem z Kamieńca, 
była uczennica instytutu muzycznego i pana De- 
rynga, weszła w skład artysto w tutejszego teatru!

z nim interesów i prosi go bardzo usilnie, aby itn 
wydał kwit na wypłacone 10,000 rubli; obywatel 
zrazu odmówił, zdniwiony dla czegc żydowi potrz 1 
bny jest kwit na wypłatę pieniędzy, których u nie
go nie brał; żyd zaś przedstawia następujące moty4 
wa swej oryginalnej prośby. Opowiada, że trafił m li 
się dobry interes dostawczy, i że potrzebuje przed-1 
stawić kwit obywatela, świadczący o tem , że miał 
z nim znaczne rachunki, które zostały zapłacone, a 
tym sposobem wykaże swą finansową możliwość w 
prowadzeniu togo interesu. Obywatel zgadza się i 
wydaje żądany kwit. Po pewnym czasie obywatel 
otrzymuje żądanie od syndyka masy upadłości dłu
żnika G . , żądające wniesienia 10,000 rubli, niesłu
sznie otrzymanych od żyda, ponieważ w tej chwili 
ogłoszoną już była jego upadłość, a pieniądie te 
powinne być podzielone między wszystkich w.erzy- 
cieli. Żądanie było słuszne z punktu prawnego, a 
obywatel grubo zapłacił za swą łatwowierność.

M orderstw o w  w ojsk u  m o sk io w sk iem . 
Ciekawa i smutna zaraaem hisiorja odegrała się 
w jednym z pułków kawaler,!, kousystającyeh w 0- 
kolieach Petersburga. Ż jłni.rze oburzeni surowem 
postępowaniem podoficera fawiowa, zmówili się, aby 
go zabić. Zamiar ten doprowadzili do skutku w 
sposób uastępHjq,cy: Weszli do stajni, w której
znajdował się podoficer, i rzuciwszy się nań, zadu
sili go. Po spełnieniu zabójstwa, trupa zanieśli do 
lasu i zakopali w ziemi, poczem złożyli wszyscy 
przysięgę na wiekuiste milczenie i postanowili, że 
kto wyda tajemnicę, zostanie Ba.b.-y. tymczasem 
zwierzchność pułku, spostrzegłszy zniknięcie Pa
włowa, rozpoczęta poszukiwania, a nie mogąc spro
stać zadaniu, zawiadomiła o tem, co kaszło, władze 
sądowe. Po długich a zawziętych poszukiwa
niach, udało się tej ostatniej dobadaó prawdy, od
nalazłszy naprzód trupa zabitego podoficera. Oka
zało się, że 32 żułnierzy przyjmowało udział bez 
pośredni i stanowczy. Ludzie ci, związani przysię- 
gn, milczeli, i gdyby nie wykrycie trupa ofiary, 
sprawa ta, może do tej chwili, byłaby tajemnicą. 
St. Petersburskie Wiedomosti donoszą, że obwi-, 
nieni o rozmyślne zabójstwo- podoficera Pawłowa 
oddani zostaną sądowi polowemn.

S tra szn e  o k r u  e ień stw c  Z  Orenbnrga do 
noszą do gazety Poriadok , że w dniu 14, wrze
śnia o godz. 8. rano na przedmieścia dokonanym 
został zwierzęcy występek. Porucznik aktinbińskiej 
komendy powiatowej, Odorackij, pokrajał prawie na 
kawałki swoją młodą żonę ; dokonawszy tego czynu, 
wziął swego deószczyka za rękę, wprowadził do 
sypialni i powiedział: „Patrsaj jak ja urządziłem
panią. Teraz ruszaj do zarządu stanicy i oświadcz, 
je  zarżnąłem żonę i że usprawiedliwię się z tego 
przed sądem." Gdy przybyli żandarmi i policja, po
rucznik Odorackij zaczął prosić,  ̂aby go nie are
sztowano i dozwolono mu pisu—nie wyłożyć moty- 
wa dokonanego przestępstwa. Pozwolono mu na to, 
więc do wieczora pisał, poczem o godz. 6. po po 
łuduiu został odwieziony ua główny odwach. Na 
widok skrwawionego trupa zarżniętej młodej i pię
knej kobiety, Ind zgromadzony pod oknami Odo- 
ackiego zburzył się do wściekłości i żądał natych

miastowej śmierci zabójcy.
O d p ow ied zi od red a k cji. Panu Wv B. Czy 

antologja poetów ruskich, o której jako o wyjść ma
jącej wspomina" ’ ’ ’ wyszła

już z drnkn, 
dziełem nie 
garniach.
s<si

s ta tk i artystyczne, literackie s nankawe.
(h) T ea tr . W sobotę dnia 1. b. m. rozpoczęła 

gościnne swe występy była primadonna lwowskiej 
opery a znana zaszczytnie śpiewaczka pani F. J a 
ko w i e k  a partją tytułową w „Normie." Głos i 
znakomita szkoła pani Jakowickiej zbyt dobrze zna
ne są naszej publiczności, abyśmy potrzebowali po
nawiać wszystkie pochwały, jakie w swoim czasie 
krytyka wypowiedziała a publiczność akceptowała i 
zaznaczamy tylko, że czas, ten największy wróg 
śpiewaczek, okazał się bezsilnym w obec naszej 
śpiewaczki, głos bowiem p. Jakowickiej zachował 
się w tym samym stanie, w jakim pożegnaliśmy 
przed kilku laty naszą primadonnę. Licznie zgro
madzona publiczność na sobotniem przedstawienia 
przyjęła dawną swoją znajomą bardzo sympa
tycznie.

* Dziś w ponied Jatek dnia 3. października 
„Chusteczka królowej" /SpitzentneL der Kongin), 
opera komiczna w 3 aktaJi z muzyką J. Straussa.

T ea tr  r u sk i pod dyre cją p. B a c z y ń s k i e 
g o  rozpocznie z dniem 16. października v. s. sze
reg dwunastu przedstawień, w sali zabudowania 
„Gwiazdy" przy ulicy Franciszkańskiej.

Sara B e r n h a r d , której p- *ybycia da Lwowa 
na dwa gościnne występy, w dniach 18. i 19. listo
pada, spodziewać sie należy, uda się stąd w podróż 
artystyczną po Rosji. Z  miast w cesarstwie od w i
dzi ona Petersburg, Moskwę, Kijów i Odesę. Ba
wiący obecnie w Kijowie impresario artystki, Her
man, wynajął od dyrektora tamecznego teatru, p. 
Sietowa, salę teatralną na dwa wieczory, 28. i 29^ 
listopada- Znakomita artyst-fea wystąpi ta!*1 w dwócj 
rolach: „La damę anx camelias" i „Froti-frou," w ’ 
których wkrótce ujrzymy ją we Lwowie. Z Saią 
Bernhard odbywa podtóże całe towarzystwo złożone 
z 21 osób. I{* ± [ . h ,  h  
/  K o n c e r t d ru g i k s ię ż n y  M arce lin y  Czar 

/to ry sk ie j , Wrażenie, odniesione s wczorajszego 
koncertu, pozostania w pamięci u. wszystkich wiel
bicieli naszego mistrza; była to Dowiem prawdziwa 
uroczystość Szopenowska. W sali ustawiono wśród 

zieleni binst Szopena niby ołtarz, na który, jako cało
palenie rzucono najśliczniejsze kwiaty. Księżna była 
kapłanką. Zaczęła ona przemawiać do serea i ucsnó 
sonatą, a w jej grze było orzeźwiające ciepło i sło
dycz, skońc.umość do najdrobniejszych szczegółów, 
ornamentyka najdelikatniejsza. Podziwiać przycho
dziło tę biegłość w pasażach krescendowanych, szcze- 
gó'aie w presto sonaty. Koroną wczorajszego kon
certu było niezapowiedziane w programie Larghetto 
z F-moll koncertu na dwa fortepiany, w którem 
wziął udział p. dyrektor Miknli, również uczeń Szo
pena. Przed kilkunastu laty grała księżna ten kon
cert z Lisztem we Wiedniu i zachwyciła nim cały 
tamtejszy świat muzykalny. Jest to jedno a naj
większych dzkł Szopena. W całej wią«ance, którą 
nas tak hojnie koncertaiika obdarzyła, były prócz 
stawnego marszu pogrzebowego i piel..dji, także 
prześliczne mazurki, pełne marzeń i nalziei. Pan 
Bełza, rozpocząwssy koncert od pięknego prologu o 
muzyce, pióra Henryka Jabłońskiego, deklamował 
podczas gry tłumaczenia uczuć szopenowskich przez 
Kornela Ujejskiego. Do urozmaicenia programu przy
czynił się niemało preiud Szopena na c! ór daihSIo, 
któremu inwencja p. Miknlego aa  skrzypce, wiolon
czelę i organ, nadała więcej barwy, nie dotykając 
melodji. Prclude ten musiano na żądanie powtórzyć. 
Cbór męski debiutował wczoraj oryginalnym unisono 
w pieśni litewskiej Szopena, napisanej właściwie na 
głos jeden. Odśpiewano ją jakby jednym głosem czy
sto i równo, dzięki pięknej deklamacji i wyraźnemu 
Tasowaniu. Po przebrzmieniu pięknych warunków 
i po frenetycznych oklaskach wręczył p. dyrektor 
Miknli dostojnej artystce w imieniu towarzystwa 
muzycznego laurowy wieniec, a p. prezydent Lwowa, 
dr. Gnoińskl, imieniem miasta, podziękował za ofiur- 

jio ś ć  na cele dobroczynnie.
»V o p erze  d rezd eń sk ie j, któ.a tak dlngo 

cieszyła się posiadaniem Kochańskiej, śpiewają znów 
teraz dwaj Polacy, pp. Rotmil tenor i Seidemann 
basista. _______

a r  J L a s / o y  s ą d o  w e j .
( R o z p r a w a  a p e l a c y j n a ) .

D n ia  1. b  m. odbył sig dalszy  c ią g  rozp raw y  a p e la 
cyjnej pod  p rzew o d n ic tw em  p . ra d cy  F i: k ia  (w o ten ri: 
pp. U uschak, F ie g o r i L itw inow i Ct), p rzec iw  p. W ład y 
sław ow i i i i e g o r o w i ,  d y rek to ro w i b an k u  h ip o te c zn e 
go i b u dow niczem u K ę d z i e r s k i e m u ,  o w ystępek  z 
§ 335 u. k. — F ized m io tem  ro zpraw y  by ł znany  w y p a 
d ek  tu te jszego  Kupca p. E d w a rd a  M a c h a j s  k i e g o ,  
k tó ry  w sku tek  rek o n stru k cy j, p rz ed s ię b ran y c h  p rzy  w a 
lącym  się g m ac h u  b anku  h ip o teczn eg o , doxnał cięŁkir-go 
uszKodzeuia n a la ,  p rzez  w padn ięc ie  do dołu , tu ż  przy 
b ram ie  w chodow ej w yko p an eg o .

P rzy  p ierw szym  term  Lnie, do  ro zp raw y  a p elacy jn e j 
wyznaczonym , z a rz ą d z e n i  ua  p o d staw ie  u ch w ały  try b u 
n a łu , p rzęsłu  h au ie  w ażnych św iadków , p o w ołanych  p r je z  
podsądnyoh , celem  Bpraw dzenia a lib i p. K ęd zie rsk ieg o , 
a  u n stę p u ie  zaw ezw anie  m a g is tra tu  o d an ie  op in ji, czy 
s tu d z ien n y  K iszczakow ski, k tó rem u  p . K ęd z ie rsk i pod 
sw ą nieobecność p ro w ad zen ie  ro b ó t w b an k u  h ip o te 
cznym  poruczy ł, był u p ra w n io n y m  do n a d zo ro w an ia  te 
go ro d za ju  budowy. Z eznaniem  św iadków , p rzy  ro z p ra 
wie odczy tanem , udow oduionem  zostało , że p. K ęd zie r
sk i w czasie, k iedy  zaszed ł w ypadek p. M ach ajik ieg o , 
baw ił n a  wsi u  sw ych k re  w nych.

c o  do stu d z ien n eg o  K iszczak o w sk ieg o , n ie  udzie lił 
m a g is tra t  ja sn e j odpow iedzi, ozn ajm ił bow iem  ty lko , że 
n ie  je s t  on upow ażnionym  do p ro w ad zen ia  budow li n a d 
ziem nych.

P rzes łu ch am  ponow nie przy  dzisiejszej ro z p ra w ie  
św iadkow ie  pp . M ieczysław  F e in tu c h  i L u d w ik  U ard u - 
liń sk ., zeznali, że jam y  w sieni wch-idowej jeb te ze  n a  
p a rę  d n i p rz e d  w yjazdem  p. K ędzie rsk ieg o  były w ykoń
czone, a  m im o to  ten że  n ie  p rzed sięw z ią ł żad n y ch  środków  
ostrożności, celem  u c h ro n ie n ia  publiczności od m ożliw ych 
w ypadków .

Ś w iadek  p. F a b i a n ,  p rofesor u n iw ersy te tu , p o d a ł, 
że  b ram a  w chodow a od ulicy ak ad em ick ie j n ie  był* za- 
WBze zam k n ię tą , ja k  to p o d są d u i tw ie rd z ili, a  naw et, ż« 
na  dw a  dn i p rzed  w ypadk iem  M achiyB kiego zn a laz ł b n  - 
m ę tę  p rz ed  po łudn iem  o tw artą .,

Po  zam k n ięc iu  postępow an ia  d o w o d o w eg o , do m ag a ł 
się  rzeczn ik  c. k . p ro k u ra to r ji  pań stw *  , p. Z m i n k o *  

s k  i Z. uch y len ia  w yroku p ierw szej in stan c ji, u w a ln ia 
jąceg o  pod sąd n y o h  od zarzuconego  im  czynu karygodno- 
go  i w ym ierzen ia  im  odpow iedniej k ary . W  obszernym  
i g ru n to w n y m  w yw odzie w ykazyw ał p. Z m inkow sk i, ż ) 
o d p o w iedzialność  k a rn a  za w ypad k  p. M achaysk ego 
cięży n a  p. R iegerze  1 K ędziersk im  , gdyż p ierw szy  za
n ied b a ł o św ie tlen ia  sieni, d ru g i zaś nie p rz e d s ię b ra ' u- 
staw ą  p rzep isan y ch  środków  oatrożn iści. N ieobecner.ć 
zaś p . K ęd zie lsk ń -g  1 i i Uioio uckylae jego  w iny, skoro 
p o ruczy ł zastępstw o osobie u iekom pete  tn e j,  tj. s tu d łie n -
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DZIENNIK POLSKI.

Bardzo wymownie popierał oskarżyciela publicznego 
ilr. W ładysław  D u l ę b a ,  zastępca p. MachayBkiego, 
Czerpiąc B w a  argum enta w ustawie karnej, przem ysło
wej i budowoifcztb podnosząc Brogą krzywdę, jaką  po 
niósł p. Mach,Rj»';d  przez zaniedba:,ic oskarżonych na 
zdrow iu i na mieniu.

Panowie ełlrońcy: adw okat -Ir. Górecki W ładysław  
(p. K ędzierskiego) i p. IlerBchmanu (p. R iegera), op ie
ra li Bię głównie na tem , że odpowiedzialność karna w 
danym  wypadku, spadaćby mogła tylko ns Kiszczako- ■ 
wskiego, gdyż j owierzone mn roboty ziemne w chodziły i 

w zakreB jego i zemiosła i jego też było obowiązkiem i
przedsięwziąć o

u w a l n i a j ą c

Ipowiednio środki ostrożności.
Po całodzie Incj rozprawie, trybunał wydał w y r o k

jj obu oskarżonych.

Rolnictwo przemysł i hanM.
(t) L w ó * r dnia 1. października (Sprawozda

nie tygodniowy De. Polskiego o targu zbożowym  
i  ruchu kolejo\wh/m).

Zimno i ifi«pogo<fu8 powietrze trwało przez 
cały tydzień, i ! zrządziło też naturalnie szkody 
w polu; a ch o c ia żw ię tsze  transporty za granicę 
były niemoż»-bsufc, to jednetkis ceny zboża trzy 
mają się stale, Iz powodu popytu młynów paro
wych. Obrót li ył wszakże nieznaczny, i sprze- 
dawano po w io tsze j części tylko zboże gotowe, 
podczas gdy ktjipcy wstrzymywali się od tran- 
zakcyj na teruiih.

D z iś  nitnjeisay par.tas Lwów :
Pszenic* czeirwons złr. 11-25—11'50. Psze

nica żółta i b a ła . 
do 8. Jęczmień

złr. 10'— 11-25. to złr. 7 85
browarsbi złr. 7-50—8. O ^ies 

złr. 6-— 6 10. Rzepak złr. 12-50— 12 75. Lnbinka 
złr. 10 25— 11. ovyka złr. 6-25 6-40. Fasola 
b.ała z'r. 9 50— ,0. Groch złr. 8 50 — 11 ‘50. Spi
rytus pr. 10.000; ltrpiCG fp irytn s gotowy złr 
36 7 5 —37. Spirytus r,-.a termin złr. 3 1 5 0  do 
31-75. 1

R uei kolejow y był w tym tygodniu w po
równaniu z poprzednim o 12*00 natręta. większy, 
nie prawne wyłąjcznie tylfc o na kolei Karola 
Ludwika podczas,gdy transporty na koiei arcy- 
księcia AlbrecLti j Czerniowiec-rej t-swsze jo 
szczc i.ą s łib e . Zjplomiędzy transportowany h oko 
ło  1900 w cgonói dowiezion , towarów róż
nych (żelaza, cwKentn, cukru, szkła itp.) około
45.000 mtijetr. \ ywieziono żywych zwierząt oko
ło 6.5H0 sztuk, w/ęgla około 10.000 mtretr. drze
wa okuło 5.000 n.it.caVr., mąki okołc 5.000 mtretr., 
jaj około 4.500 mtacta,, nsfty ? wosku około
2.000 mtretr., zboża około 60.000 worków.

H a n d el zbożow y w  G alicji.
D la  czego h -ndel zb żowv galicyjski nie 

p rzjm si roJnivom jnaszym tsk iib  korzyści, iakie- 
by P1 zy  każdoezjeeny cb konjuDkturach handlo
wych p r z y n ę ć  winien nud tem pytaniem zasta
nawiano się u nas od d. wna i r za .ano środka, 
mającego być radyiialaem  tegoż rozwiązaniem. 
Zboża galicyjskie m e może się uskarżać na brak 
i dbytu. Poszukiwane n« wszystkich targach eu
ropejskich, pomimo, że iuusi zwalczać spólzawo- 
dnictwo ze zbożem zakoidonowrm, doznające-'-, 
wielkie^ ulg w przewozowych taryfach kolejo
wych, i pomimo zugrażająeego coraz bardziej 
gpółzawcdnictwa prejdukg; amerykańskiej, w y
trzymuje ono zwycięsko rywalizację i sprzedają 
cemn zyski znaczne za p tw n a , tylko że niestety, 
gprzydającym tym nie jest producent, rolnik, ale  
kupiec nabywca, który zboże to n» targi za 
graniczne d< tawia i główną część zysku t • in 
sposobemgmonopoliz Djc.

Zgodzono się  powszechnie ua to, co b:§ sa- 
mo przez się nasuwa, że aby handel zbożowy 
przynosił właściwe zysk i producentów', » nie 
komu innemu, potrzeb* ominąć pośrednictwo, po 
trzeba aby kupiec zag^antazny zetknął s ,ę  wproit 
z producentem ażeby handel zbożowy, będą y  u 
nas obecnie calttewic?e w ręVn trndniącyeh s'ę  
nim wyłącznie przekupniów, w ściślejszym  pozo
stawał związku z samąż produkcją i aby roln k 
miał otwsrte sobie drog wprost ua targi zsg a 
niczne.

Postawiwszy rzecz jasno zaczęta się krząt ć 
około obmyślenia i wp ówadzania w życ e śród 
ków ku powyższemu e*»iwi dążących —  zapro
wadzono od lat trz-rd isfu ie jąc: jnź t a r g i  z b o 
ż o w e  we Lwowie i uurorz uo B a n k  r o l n i 
c z y ,  rozpoczynający w obecnoj w łaśn;o chwili 
gwe czynności:

Targi zbożowe przyjęły się pom yślnie, a 
wziastające z każdym rokiem powodzenie ich 
świauczy, iż gą właściwym , dobrze obmyślanym  
środkiem podźwiguienia handlu zbożowego ga
licyjskiego. Nabierają one eoraz więcej rozgło
su z* granicą. Na targ tegoroczny przysłało 
przeszło czterdzieści najznakomitszych kupieckich 
firm zagranicznych swyrb reprezentantów — 
przybvłi około* trzystu kapców z Niemiec, 
Szląskr , Szwajcarji. Ale czy to pomogło p r , 
(lukwd ferajovrej8 Csy wyszło na korzyść r o c 
ków ? Z ubolewaniem wyznać należy, iż w bar 
dzo małej tylko ozęści, albowiem targi zbożowe 
lw ow saie, jak^ przekonał nae targ tegoroczny, 
zaczynają zupełnie niew łaściw y przybierać eh i-  
rakter, zwichnęły pierwotny kierunek, jaki im 
nadać zamierzano, i jeżeli tak dalej pójdzie, n:e 
odniosą zamierzonego eein. Celem tym było 
stworzenie nunktn bezpośredniego zetknięcia s ;ę 
galicyjskiego rolnika z kupcem zagranicznym. 
Tymczasem na targ tegoroczny zjechali się liczn e 
kupcy zagraniczni —  ale rolników naszych pra 
w ie n!e było. Targ był wprawdzie bardzo oży
wiony, płacono dobre ceny i dużo układów za
warto, ale cały ten ruch hbndlowy dbywał s ę 
w gronie fknpieckim ; kupcy m iejftow i sprze
dawali kupcom zagranicznym, d wmej już na
byte po B całym kraju zboże —  produccn i 
zbywszy się do większej części, już przed t*r- 
giem tego, cd m ieli na sprzedaż, z ożywionego 
rncbn targowego i z eon płaconych na targu nie 
korzystali wcale.

Jeżeliby tak nadal być miało targi zbożo
we lwow skie, do których tyle przywiązywano 
pomyślnych nadziei, auów tylko kupcom a nie 
rolnikom zyski przynosić będą. Laleźy też to, 
powie mi kto, od woli saw yehfe producentów, 
aby nie pozbawisli się  dobrowolnie korzvśc 
targa przedwczesną sprzedażą.

Zaiste dobra rada w teorii, ale cny każde 
mn połoźeme jego dozwoli zast sować się do 
niej. N iwożyfny ucąż stanu pawiedz ał, żo d 
prowadzam* w '.'i y  trzech rzeczy ootrzeba : Pie 
niędzy, pion ędzy ?••• pjs»?S-*y. O oż tych sa 
mach trzech rzeczy potrzeba i do prowadzenia 
gospodarstwa, a gdy dodamy do tego jesz ze : 
te, cb-cisżby najniezbędniejsze ryitatki któ 1 
po za wydatkami nt> goSDousrkę koniecznie po
nieść p trzeba, jak np. spłatę rat bankowych,

utrzymanie życia itp., to nie zdziwimy się tak 
dalece, że nie jeden gospodarz pomimo, że jasno 
widzi 8v ą strefę z boiern serca1 sprzedaje ?boże, 
koniecznością zmuszony nie doezekując dnia 
taign .

Na to jedynym środkiem skutecznym być 
może otworzony właśnie B a n k  r o l n i c z y .  Da
jąc z a l i c z k i  na po-uczons mn w komis z ie 
miopłody Bank rolniczy ustrzeże producentów 
od przeav> szesm j sprzedaży z konieczności, a 
mając zawiązane rozległe stosnnki z wszystbie- 
mi targowicami europejskiemu ś z najpierwszemi 
finaami zwgrnnicznemi, jakich pojedynczy produ 
cent mieć nigdy nie może, będzie zawsze w  sta 
nie sprzedać wzięte w komis ziem iopłody po 
cen'e jak najepsze,. Tym sposobem B a n k  r o l 
n i  c z y  podniesie znaczenie t a r g ó w  z b o ż o 
w y c h  lwowskich, —  i może się pofęźnfe przy
czyn/ć do skierowania zbożowego handlu gali- 
cyjs-rfego na drogi właściwe, jeżeli tylko rolni
cy s . s i  ocenią należycie jego doniosłość i po- 
giii ną się ku niemu tak licznie jak należy. Wów
czas to, skero będący dziś w zawiązka Bank 
rolniczy rozwinie się t nstali, wówczas dopiero 
doczekamy się tej upragnionej chw ili, że pro
dukcja nssza rolnicza zostanie wyzwoloną z pod 
dowolności i monopolu <EUt»iech'ego, pod którego  
bizem iesrem  dotąd, upadała.
(fir S igr' T i, -tffigirTiwrtirfiaBî Mr- larawiMM— hk bm

Przegląd polityczny.
L w ó w  3. października.

Ministerstwo sprawiedliwości wystosowało 
do mższ.: austrjackiej Izby adwokatów w odpo-

Polak, ma wkrótce zająć w Petersburgu w mi- petycję W ydziałowi krajowemu do z b a d a \a , a 
^  er V,ie ;! r  CI’ jedn0 z mie,8e bar‘ ewentualnie do rokowań z rządem (ref. Jędrfcę-

J a  b 1 o przynanie remuneracji
dzo - i . :  1 cb. jowiezj.

Coraz bardziej prawdopodobnem staje się 21 Juliusz
przypuszczenie, że Bazar w k  kwie z o s t i p o f  za prowadzenie m h ^ k ó w ^ ^ r ^ o ^ T  
pylony. Obecnie dowiadujemy się, że w ostatnich łeg0 0bwodu nowosądeckiego Odstąpiono c k. 
dniach przed pużarem liczne W m isście b y ły : Namiestnictwu do załatwienia (referent p. Kucz 
zbiegowiska, a robotnicy, którzy w nieb przews- fct-wski)
źpy brali udział, dzikie wydawali okrzyki prze-) 3) ' P.nHną K i e l a n o w s k a ,  b. akuszerka
ciw żydom 1 cu o lemcom. Dd. ^6. a w .ęc w , w Drohobyczy. o zapomogę. Dla braku tytułu 
przeddzień p ze u odbyły się w ielkie ek seesa ; uohwalono przejść do porządku dziennego (refe- 
robotuicy bili żydów 1 niszczyli towary w skła- j reKt p> K nezkow A i).

Ilość rekruta, mającego być wziętym  z Kon- b< t lu m a c t^ ę z y k ^ r u fk iig o ^ r z y 1 w J d z i ^  kr^  
gresówki w roku bieżącym, wynosi 19.282 ładzi. y  ~ g  p z y  Wydziale kra-
Jest to sam kwiat ludu, przoznaczony do za 
marcia w stepach Azji środkowej, lub w górach 
Kaukazu, a ileż to giase z L itw y i Rusi ?

jowym, o zapomogę Z powodu, że petentka
pobiera stalą płacę 200 złr., choć nie m iała do
tego żaduego tytmu uchwalono przejście do po
rządku dziennego (referent W odziński).

W W atykanie mają w ścisłej trzymać taje-1 Antonina M i r s k a ,  przewożona zgrom,
mnicy stan zdrowia papieża, który ma być bar- 8',ós.tr opatrzności, o subwencję czasową dla za
dzo groźnym. W edług pogłoski, papież cbory na kładu niewiast moralnie upadłych. Ponieważ
gastryczną enteritis. j zak k d  cen istniejący we Lwowie od lat 27

Jak donoszą z Suez, zatonął statek „Euro- :ma środki i jest dziedzicem całego majątku nie- 
pa“ dnia 20. t. m. Załoga, składająca się z 97 ! ri,ck ^  g°  ,Łr- Ożarowskiej, a nadto żadnych 
osób, wyratowała się całkowicie. (wykazów nie przedłożył, przeto komisja pety-

Z powodu wybuchłej w Mece cholery, za- i cyjn;i- (referent p. Zborowski), wniosła przejście 
wezwało ciało konsularne w Djeddaeh w ielkiego porządku dziennego. Ks. B u c h w a l d  v,y- 
Szeryfa, by pielgrzymkę muzułmańską na t e n . łnszezyw .zy zasługi i zalety tego zakładu, a
rok ograniczył do tegoż mias;#. j m iędzy innemi, że wychowuje także sieroty, (do

Kongres socjalistów odbywa się prawdopo- p 0Łn ^0), tudzież okoliczność, że hr. Ożarowska 
ue mimo odrzucenia przez sad związkowy i esz.cze żyJe» * zatem zakład z majątku sobiedobnio

w Lausanna rekursn, wniesicnegc przez m iędzy
narodowe stowarzyszenie robotników. Jak A r - 
beiterstimme doniosła, wystosow.il komitet socja
listyczny w Zurychu do sekretarza internacjona- 

.  . .  ,1d w  Genewie pismo, w  którem go zawiadamia,
wieoja na podanie tejże zawiadom ienie, iż celem 1 że kongres mnsi się odbyć dnia 1. października 
utizym&nin i przestrzegania powagi sądu i p rze -> w Zurychu i wzywa go, by oo prędzej zaprosił 
,1™; f.i- r,a Bimnw s^rfiziAw członków zagranicznych/ Rozporządzenie policji

sędziów dotyczy tylko cudzoziem ców , gdyż
dmiotowośoi tak ze Btrony sędziów jak i obroń
ców, i uniknięcia tak gwałtownych scen, jakie 
się w ostatnich czasach z powodu nieumiarko- 
w u a stron powtarzały przed i za kratkami, 
poczyni o powiędnie kioki, zalecając przytem , 
aby obrońcy także przestrzegali granic umiar
kowania. Minister Prażak wystosował do w yż
szego sądu krajowego w W iedniu z własnej i* 
nicjatywy podobne rozporządzenie.

Plemr.*, mówiącego w Eger, porównuje or
gan jego ( Wiener A llg . Z tg.) do prosektora ze 
skalpelem . Nieborak-mowca ciął jeduak sam sie 
bie, zarzucając prasie przeciwnej naiwność. Czyż 
może być ato naiwniejszym, jak sam retor, 
twierdzący, iż rząd obecny nic innego nie ma 
na m yśli, nad zagrodzenie wie.nokonstytncyjnym  
drogi do ławy ministerjałnej. Pospiech zostania 
ministrem widocznie mięsza Plenerowi szyki. 
Czy sądzi on, że partja jego będzie pod da. hem, 
gdy on zostanie m u  strem ? Pocóż się tak czę 
sto wyborcom przypomina z kandydaturą?

Partja klerykałna w sejmie tyrolskim od
niosła zwycięstwo w sprawie ustawy dla szkół 
ludowych, przeprowadziwszy w szystkie swoje 
wnioski, dążące do zmiany tej ustany. W dy
skusji wziął udział dr. Rapp, który udowadn:nł, 
że krrj żąda szk.dy wyznaniowej — katolickiej. 
Dr. W ildaaer odpowiadał mówcy i uzasadmał 
wDiosri mniejszości, a w końcu ośw iadczył na
miestnik, że nie bierze udziału w dyskusji z po
wodu ak^demicznego jej c h a ra ,  teru, ale że mimo 
to r;ąd nie jest cyn,<jurniej obojętny dla tej 
sprawy.

Cesarzewicz Rudolf wyje hal, d. 1. b m. z 
Pragi na polowanie do Styrji.

Frcmdenblatt występuje energicznie przeciw  
przyjęciu idei niemiecko-narodowej za pooatawę 
przyszłego klubu centrali s tó w , wskazują'; na 
Plenera, który w swem sprawozdania wykazuje 
szkodliwość takiej organizacji i dowodząc, iż 
taka organizacja osłabiłaby obecnie całą partję, 
gayż teraźniejsi sprzymierzeńcy wiernok nsty- 
tucyinych jako t o : posłowie z Bukowiny, Go- 
r y g ’, południowego T ;:o  u, Rusint i t. p„, trzy
mający onecnie z n mi, nie mogiiby im nadal 
towarzyszyć na podstawie germońsko-naioiiowej 
1 staliby się ich wrogami. Nadto jest beziozsąd- 
kiem  najwyższym , twierdzić, iż Austrja może 
być rządzoną zasadami wyłącznie niemiecko-na- 
rodowemi, — takie rządy byłyby dzia 1k w*em 
nonsenMetu i najgorszem głupstwem.

Bohemia umieszcza tukst petycji, i tórą 
około 200 robotników zai>ładów przemysłowych 
w Auss g zamierza wystosować do parłamentu. 
Petenci żąda.ią, by Rstia państwa w drodze pra
wnej umożliwiła im ś *oątkow*nie uiedziali, gdyż 
terzżuiejsze stosunki robotnicze tego zwyczajem  
odwiecznym uśv\ię^opegji pisiwa, wypływającego

krajowcy w edług §. 3. konstytucji kantonalnej 
mają zupełne prawo zwoływani* zgromadzeń w 
jakim kowiek celu.

Agence Havas twierdzi, że Roustan zam ie
rza wytoczyć proces o obrazę honoru tym dzien
ni icm, które oskarżały go o nieczyste finansowz 
spekulacje.

Marsz Francuzów na Keruan wkrótce pra
wdopodobnie się rozpocznie; 5000 wojska fran
cuskiego oezeknje w Elmaludii rozkazow do mar
szu. Proces socjalistów w Lipsku rozpocznie się  
10. bm. i trwać będzie prawdopodobnie dni 10.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XI. dnia 3. października. 

Początek o godz. 11-20. Petycje w płynęły nastę
pujące :

Przytulisko polskie w W iedniu o zapomo
gę. —  Nowakowski Józef, dyrektor, teatru pro
wincjonalnego, o subwencję.— Marja Świtkowska, 
wdowa po proLsorze, o zapomogę. —  Komitet 
gal. towarzystwa gospodarczego o subwencję na 
cele w ystaw y roiniczej w  Przemyślu. —  Joanna 
Marie o zapomogę. —  Towarzystwo św. Łukasza 
o subwencję 2.000 złr. na założenie zakładu chro- 
molitografisznego. —  Gmina Gaboń o zarządze
nie dochodzenia przysługującego gminie co do 
przegonu bydła przez las Jaworzyna. —  Jan Bie- 
lowski, akademik rolniczy w Wiedniu, o zapomo
gę. —  Piotr Stankiewicz, nauczyciel, o policze
nie mu lat służby prowizorycznej. —  Amalja 
Dubiel, córka po byłym dyrek. orze szkół, o pod
wyższenie datku sierocińskiego. —  Przysiółek  
W ydrze ad Grębów w sprawie odłączenia go ze 
związku gm iny Grębowa. —  Adam Szołajski, 
w przedmiocie zmiany ustawy o konkurencji ko
ścielnej. —  Gmina Dusowce o zapomogę 300 złr 
na wybudowanie szaoły. —  Stanisław Yogiel, 
nauczyciel, o policzenie lat służby prowizory 
cznej.— ZofU W aleń żali »*§ z powodu w yw ła
szczenia z grunta przez Bank w łościański.—  
Wydział powiatowy Borszuzów, w przedmiocie 
budowy urogi z B r z o z o w a  pi zez Jaziernę do 
drogi Skaisko-Czortkowskiej. —  Rudolf Pochmar 
s&i, nauczycie), o pożyczsę bezprocentową złr. 
80 do 100.— W ydział pow. Kołbunzowski, w spra 
w ie ograniczenia liczby jarmarków.

Trzy wniosai nowe złożono do laski -.
1. P. T y s z k i e w i c z  w n rs ł zbadanie sku

tków ustawy o podzielności gruntów włośeiań 
skieb, i polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
wynik badań z odpowiednemi wnioskami przed
łożył na przyszłej sesji.

2. Jan S t a d n i c k i  wniósł rezolucję do rzą
z wolności osobistej 1 praw człowieka, a tern du, aoy używanie języka niem ieckiego, prakty- 
bardziej chrześcijanina, nie dozwalają robotnikom kowane jeszcze wyjątkowo w lwowskiej krajo- 
zacLować. Powołując się  na Ang.ją i Amerykę, wej dyrekcji skarbowej, w zarządzie domen i 
gdzie prawodawstwu przostrzega jak najostrzej, w krakowskiej p/OKuratorji skarbu, zostało u 
świątowanist n ied z ie li, żądają poparcia od Rady sunięte.
nać twa, Petycja, ułożoną jest w duchu zjazdów 3. P. W o l a ń s k i  W ładysław wniósł we-
katolików, któve już oddswna tego się  domaga- zwanie do iządu, aby w  Radzie państwa przęd
ły  i być może, że po z& nią stoi jakie czesbie łożył ustawę o upustach podatku gruntowego w
kasyno katolickie. Vatcrland, cytując tę petycję, 
zapewnia, iż możra się spodziewać jak najsil
niejszego poparcia wszystkich konserwa
tystów.

E gydertes, organ skrajnej lew icy, w yśm iew a  
najnowsze zabiegi centralistów, którym, jak po- 
w iads, nie chodzi o sprawiedliwość, lecz o wła 
dzę. N ie Niemcy bą u eiśn ięc i, a le równonpra 
wnienie narodów jest pp. krzykaczom nie w y
godne.

W Larnace, na Cyprze, odbył się mityng, 
na którym licznie zgromadzeni m .eszkańcy u 
chwalili rezolucję, żalącą się na dotychczasową 
administrację angielską. Zgodne z uchwałą zgro- 

medzenia telegram y nadesb nu z Leukorji, Cya- 
enei i Famagosty.

Ks. Aleksander bułgarski z otwarciem Rady 
j stanu wydał 26. zm. proklamację.. Książę mo

tywuje tę instytucję, wskazują: na p ry ek t rządu 
rosyjskiego z r. 1879, przedstawiony konstytuan
cie w Tyrnowo, w zglętum  zaprowadzenia Rady 
stanu, który to projekt odrzucili deputowani 
bułgarscy. Rada stauu składać się będzie z 8 
wybranych i 4 mianowanych przez księcia człon
ków, i będzie mieć w szelkie prawa i obowiązki 
ciała parlamentarnego.

Sejm kroacki wybrał 30. zm. delegatów do 
wspólnego sejmu węgierskiego. Ponieważ według  
dotychczasowej praktyki rgsrczentauci wybrani 
z'sta li 7. w iększości, w szjscy  delegaci należą do 
partji rządow g. \V klubie uchwalono jednak, 
aby wybran złożyli natychmiast manuaty swoje, 
skoro nowo wcielone Pogranicze przyszłe swoich 
posłów

W edłag telegramu Dnie wnika W arszawskie- 
go, odebranego z Petersburga L bm., słynny pra-

wypadhaea wymrożenia, poiucby, wymoknięcia 
zniszczenia przez myszy, szarańczę itp

Komisja kolejowa wybrała przewodniczącym  
p. Mochnackiego, zastępcą M yeielskiego, a se 
kretarzem Rom anowkza.

Marszałek zaprosił posłów na nabożeństwo 
jutrzejsze (im ieniny ce s .r sk k ) godz. 9. zrana, a 
Izba wśród trechkrotnego okrzykn na cześć ce 
sarza upoważnia marszałka do przesłania powin
szowania.

5  a wniosek dr. Majera z powodu, że p 
Szujski dotąd nie przybył, postanowiono ko
misję edukacyjną uzupełnić wyborem jednego 
członka.

P. W ładysław K o z i e  b r o d z k i  otrzymał 
dłuższy urlop.

W niosek dr. S k a ł k ó w s k i e g o  do zm ia
ny ustawy hipotecznej, po krótkiem uzasadnie
niu jej wnioskodawcy, odesłano w pierwszem  
czytaniu (io komisji prawniczej.

Z dalszego porządku dziennego, po zgodnem 
oświadczeniu komisarza rządowego uchwalono 
bez dyskusji ep bloe u s t a w ę  o z n i e s i e ń  iu 
p r a w a  p r o p i n a c j i  w m.  L w o w i e ,  w 
drugi em i trzecićm czytaniu.

P. K o z i e ł r o d z k i  Szczęsny, z komisji 
ndministracyjuej, przedłożył sprawozdanie w przed 
miocie ograniczeni.' poDora kopytkowego (poda
liśm y dotyczący wywód W ydziału krajowego 
przed m iesiącem ) ^  wnioskiem przejścia do po 
rządan dziennego, (które też bez dyskusji u- 
ch walono.

Nastąpiły sprawozdania o petycjach!
1. P o w i a t  J a w o r o w s k i  prosi o sub

wencję na zalesienie (wydm piasczystycb. Wo
bec oświadczenia rządki, iż się  zam uje ułoże-

zt.piec.nogo nie ma jeszcze żadnych dochodów, 
w utrzymu e obecnie 118 pokutnic, wniósł jedno 
razową zapomogę 500 złr. Poparł go p. Paweł 
Popiel. Natomiast p. Golejewsiri odpowiedział, 
że zakłady takie powinne się ograniczyć na 
własną m ożność, bo „gdyby chciały nawracać 
w zystkie osoby, kwalifikujące się do tego,"  to 
by cały fundusz krajowy nie wystarczył. (W eso
łość). Przyjęto przejście do porządku dziennego 
50 głosami przeciwko 36.

6) Dr. Leopold S i l b e r s t e i n  o ud iiele  
nie subwencji dla kształcenia córki Fryderyki w 
m uzyce i śpiew ie. Uchwalono przejście do po
rządku dziennego z powodu poczynionych smu
tnych doświadczeń dawniejszemi czasy z ta- 
kiemi eubwsncjami (ref. Zborowski).

7) M a.cia A l b i ń s k i ,  nauczyciel ludowy, 
przedtem strażnik skarbowy o w liczenie lat 
służby finansowej do etatu. Żądaniu temu jtko  
przeciwnemu ustawie odmówiono (referent Obry- 
mowicz).

8) Stanisław B r z o z o w s k i ,  rodem, jak 
powiada, z Dukli, służył w roku 1863 i dostał 
się na isybir. Po powrocie nie zastał rodziny, 
gdyż wymarła. Gm-na nie poznała go i nie w y
dał* mn świadectwa przynależności. Wskutek 
tego włócząc się  po kraju jako malarz bez legi
tymacji, został uwięsiony przez żandarmerję w 
Złoczowskiem i odsiedział 5 dni w sądzie Gli- 
niłńfikim, poczem oddano go urzędowi gminnemu 
do skonstatowania tożsamości osoby i przynale 
żności. Pozostaje tam w areszcie od dnia 12. 
.uaja br„ i prosi aby go uwolniono z aresztu 
(wesołość). Odstąpiono rządowi do urzędowania, 
(ref. Lenaitowicz).

9) Przejście do porządku dziennego uchwa
lono dalej nad petycją W łodzimierze I ź a k a  o 
subwencję na kształcenie się  w  śpiew ie, i J«na 
O s t r o w s k i e g o ,  byłego pocztmistrza w Mielca 
o p zyznanie mu bonifikacji atrat, rzekomo po
niesionych przez, skierowanie kursów poczto
wych na drogę Dębica Nadbrzezie. Na koniec pe- 
tycję Amalji M u l l e r ,  wdowy po prywatDym  
lekarzu, proszącej o zapomogę dla tego, ponie
waż mąż jej w roku 1873 leczył chorych na 
ch-deię— przekazano W ydziałowi krajowemu do 
załatwienia.

Na tern porządek dzienny wyczerpany. Po 
udzieleniu p. Dunajewskiemu trzytygodniowego  
urlopu (ua telegraficzne żądanie z Krakowa), za
mknięte o godz. 12.50. Następne we środę o 
godz. 11. z rana.

oaz ąHBaiiHBnmiia T«ma—  msaaBHBaaa—

i i i i i r w  v t t  j m  m i a u ,
L a b n itz  3. października. Poseł M e i[ a g 

stawał tu wczoraj przed wyborcami i oświadczył 
się za projektem utworzenia kluou niem iecko- 
narodowego.

In sp r a k  3. października. Wiec przemysło
wy uchwalił wczoraj rezolucje, żądające ograni
czenia wolności przemysłowej i święcenia n ie
dziel.

B e r lin  3. października. M ontagsblatt dowia
duje się z dobrego źródła, że zj&zd trójcesarski 
jest rzeczą postanowioną, lecz zdaje się, ż  ̂ ze  
względu ua zdrowie cesarza W ilhelma i z powodu 
pory jesiennej nastąpi teraz tylko spotkanie się  
cara z cesarzem austrjackim na granicy galicyj
skiej.

R zym , 3. października. Dnia 8. grudnia cd 
będzie się kanonizacja błogosławionych: Labn, 
Derossi, Wawrzeńca z Brinaisi 1 Ciaire z Mon 
tefalco.' Zapowiedziało już przybycie 22 bisku
pów austrjaekich.

P etersb u rg . 3. października. Aresztowano 
dwie kobiety, atóre w niewiadomy sposób po
trafiły wejść do parku w Peterhofie. Władze po- 
dejrzywają je o zamiar nowego zamacha na ży
cie cara i jego rodziny.

S ta m b u ł, 3. października. Stanowisko, ja
kie zajął Nowikow w sprawie odszkodowania z 
powodu ostatniej wojny, wznieca obawę groźnych 
zawikłań pomiędzy Rosją a Tarcją.

P e te r sb u r g  3. października. Wątpią tu ogól
nie o prawdziwości zjazdu cesarza austrjackiego 
z carem w Granicy, ponieważ usposobienie rzą
du rossyjskiego względem Auslrji jest nieprzy- 
jaźnern.

I g n a t i e w  odjął urzędowej Agence Ilusse  
subwencję roczną 30.000 rubli, w skutek czego 
przestanie niebawem wyetioUzić.

L o n d y n  3. października. Pall M ail zape
wnia na podstawie in! ^rmacyj pewnego wysoko  
położonego dyplomaty, że przedstawienie sprawy 
tunetańskiej przez Rocbeforta jest trafnem. Cała 
akcja obliczoną była ze strony pewnej grupy re 
publikańskieh i bonapartystowskieb posłów na 
spekulację w walorach tunetańskich.

ludu, dotyka sprawy całości kraju, ale nie wspo
mina o Riece.

P a r y ż  3. października. Zgromadzenie tajne 
(komitetu rewolucyjnego uehwahło w  sprawie tu- 
n»tańskiej porządek dzienny, w edłag którego 
w ielki mityng, m ający być zwołanym, uchwalić 
ma postawienie ministerstwa w stan oskarżenia.

P ftn is  3. października. R o u s t a n  powrócił 
tu z pełnomocnictwem dc uregulowania wszelkich  
spraw. Mdd^ż na Kairnan ma się rozpocząć okuło 
12. lub 15.\bm . W tym eeiu przedsięwzięto ener
giczne przyg&towania. Sifcn zdrowia po deszczu 
znacznie się poprawił. W edług wiadomości z 
prowincji OranV\stan rzeczy jest tam ciągle po
myślny. \

P a r y ż  2. października. G m lois  donosi: W 
Mecce wybuchło powstanie. Potom ek A b b a s  a ,  
wuja M a h o m e t a ,  yfcoi na czele _ powstania, 
które ogarnęło w szystkie pokolenia Hedjos, i 
itóre , jak mówią, proteguje szeryf Mekki.

P a r y ż  3. października., Tutejsza ambasada 
turecka Btanowczo zaprzecza Wiadomości Oaulois 
o powstaniu w  Mece.

L o n d y n  3. października. lĄinister Ł a b  a- 
o w powrócił, T h o r n t o n  zaś \u d a ł  się  do 

Potersburga, gdzie obejmie ambasadę angielską.
Times donosi z Kalkuty: Rząd indyjski po

stanowił cofcąć wojska z okolic Chamau i Kho- 
rak, a zał igę Quettah zredukować do ja w n e j  
liczby. -łJpP

P e te r sb u r g  2 października. PrawitelstuHen- 
nyj W iestnik  ogłasza okólnik ministra skarLp, 
który rozporządza, iź  sprowadzanie z zagranicy 
bstery) galwano-elektrycznych i aparatów indu
kcyjnych podpada pod te same przepisy, cc spro
wadzanie broni palnej.

TeiegrsifowMiy kura wiedeńakf.
W ied eń  1. paźd z ie rn ik a  godzina  2 mir 38. Losy 

kredytow a 179 60, W ęg. akoje kredyt. 3 6 4 '—, Akcje anglo- 
ansti 1 6 ! '—, Akcje banka Union 161'80, Akcje k red . 
K&rolz Ludwika 32’-—, Akcje kolei póinoonej 236-fO, 
Akoje koiei p o łudn iow e’ 16T75. Akcje kolei Alfóldifci -j 
176'—, Akoje kolei Elżbiety 216 60, Akoje kolei Lwowskc- 
Czerniowieokiej 181'—, Akcje kolei węg. północno-wscho
dniej 168—, Wiedeńskie losy —'—, Akoje kolei Ru
dolf* — , Akcje kolei Albrechta — , Węgioiskie 
obligacje państwa w złocie 9S'60, Galicyjskie obligacja 
indemnizaoyjnc 1CC75, Losy regulaoji Cissy — , Losy 
tareokio 24 6 J, Wogierska renta 118 30, Akoje btrGu 
związkowego 143 80, Akcje banka obrotowego — , 
Akcje kolei węgiersko-gzUoyjskiej — , Akoje kolei 
państwowej — , R u b e l papierowy 1'26‘h, Węgierskie 
losy 123*60, Mark. niemiecki — . Usposob. stałe.

Berlin l. października godz. 6 min. —. Rosyjskie 
banknoty 219 40, Akoje kredytowe 646'--. Lombardy 
281'-O Galioyjskie 141‘60, Kolei Rumuńskie; 6210, Au- 
strjackie banknoty 17S'9Ó. Po zamknięoia giełdy; kre
dytowe — . Lombardy — .

Nafta. W i e d e ń  1, p aźd z ie rn ik a : 16 50 do 16 69 
T r y e s t : —. B r e m a :  810 do 816. H am bn r  g : 8-40, na 
sierpień 8'40, na w rzesień -g rudzioń  8V0. A r tw er n j a : 
n t sierpień 20. Nowy- Yor k:  77/e- F i l a d e l f i  a: 78/4.

Telegramy zbożowe S dni« 1. października. 
Wi e d e ń :  Pszenica 12*60 do 13-— zł., J.yfco 9'40 do 
9 80 zł., jęczmień —•— do —• -  zł., kaknrudz* — 
do —*— zł., owies —'— do — *Ł.. okowita pr. 10 000 
liter proennt 38 — do 38 26 zł. — B n d a - P e * z t : 
Pszenica 100 klgr (na jesień) 52 68 do 12'70 zł., rzeeak 
(na sierpień-wrz*3ier.' —•— il. — B e r l i n :  Pseemoa r'łta 
(na wrzesień paźdz.) 2391—. .;yto —•—, spiritur loco 69 69, 
olej rzepakowy 64 20. — S s o s e o i n :  P»tenira —•—, 
rzepik — — P » r y i : męki 159 klgr. 6816, ólr j 
*zepakowv 79—, spirytns —*—. W r o o ł a w :  Prżeniu*

, Lyto , owies — , spirytus , knknrn
— . K p l o n i e  : Pąg—l o i   ------------------------------

Prayjechali do Lwowa dnia 3. października.
H O T E L  ZO R ZA . S. hr. B adeni z R adziechow a, M. 

R odakow ski z B o rtn ik . M. hr. B orkow ski z M ielnicy.
H O T E L  E U R O P E JS K I. K. P ie tru sk i z R ndy, S. 

BrykczyńBki z P acy k o w i. S B iałoskórsk i ze S ta j, t  zsj- 
kow ski z P rz e m y ś la , A W ybranow ski ze Z łoczow a.

H O T E 1, A N G IE LSK I. F. br. SobaiiBki z WarBzawy, 
L. B alicki z W yką,t, W. H e rm an  z Ż ukow a, T . H u lim ka 
z C hłopiatyna, O. Drobner z Rzeszowa, A. Z a le sk i z 
W arszawy, W  Lipowski z Czech.

H O T E L  W A R SZ A W SK I. S. W ysoczański z Berezo- 
w a, Z. SiemiginowBki z Jak ó b ó w k i, A. P eszchke  z W a r
szaw y, b a r . W a ttm a n n  z R udy.

H O T E L  LA N G A . W . Z etw itz  z G erm aków ki, A. 
Ingelą trp m  z R ad ziw iłłow a, K. H ojner z H em bur g a.

HrTlied!' i FjhJiTNowH **!
ordynuje (na podstawie wieloletniej praktyki) s p - 
cjalnie w ehorob?eh tajuyeh obojga płci. tudzież 
w eh 'ro b ach  rozwojowych, jako t o :  ble<ini:y, 
osłabieniach nerwowych, trudnościach pokwito- 
wych itd. Hotel Langa, 8 —9 rano, 4 — 5 pr po

łudniu. 2574 l ~n

. . .  .J l
Z a g rzeb  2. października. Komisja adreso

wa p .zyięła  projekt adresu, wypracowany przez 
M i s k a t o w i c z a .  Adres dziękuje za reskrypt 
z 15. lipca, z upragnieniem wyczeknje chwili, 
w któ-ej reprezentanci Pogranicza pojawią się  
w  Sejm ie, przyrzeka, że zaprowadzi w porożu-

Z n i ż o n e  r e n y !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  
Sebottlaendera, której w yśm ienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz l i c s n e n a i  ( Ś w ia d e c t w a m i  »  » o -  
k l e l i  w ł a d z  e y w l l n y c l s  1 w o j ś k o w y  b  
w y  s z c z e g ó l n i  o m y  a o a t a l ,  (a które to św ia
dectwa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w m ożności w  tym roKU
sprzedawać:

P 0 R T L A N D - C E M E N T
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 ct.
1 .  n 50 „ „ 2.70 „

176v 1 -  rirównież polecam
1K ! u  f  ss  z  t  y  ń  s  «  i  e

W&pmhydraoUeaac

wnik i p-ofesor uniwersytetu, dr. Holewińsk i,n itm  piana ogólnego t|ej melj oraeji, przekazanc mieniu z rządem  instytucje, mające za cel dobro

w e  L w o w i e ,

w now-m iokih,
ulica Hetmańska liczba 12, obok kawiarni 

wiedeńskiej.



DZIENNIK POLSKI.

m m m m m g tm m w k *

WiBOfiroaa z Feslau
szczepu włoskiego

d l a  k u r a c j i

k  i o  0 O  c t .
poleca handel

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
we Lwowie

P ostępow anie  P a n i ftie  zgadza nią 
godnością  P o lk i ,  i z p raw ością  
c h a ra k te ru  — .yeżoli m asz pow ody 

P a n i do u sk arżan ia  s ię  n a  m nie , to  p ro 
szę, m i je o b jaw ić  -  w szak  to ra z  zu
p ełn ie  m ilczę pAidług T w ego  życzen ia , i 
o ile  m ogę -V  d ro g i schodzę, a przecież 
to  d ro g a  p u jd ic z n a , d la  k ażd eg o  w olna — 
tam  g d z ie  m ię  chcesz  oskarżyć, chętnie 
pójdę, h o  m am  czyste  sum ien ie  i ludzie 
pój clą ś'w iadczyć za m ną — bądź spo
k o jną,/ mli dopuszczaj się gw ałtow nych  
tzy tj,!w  te z  przycz n y ; -  wszak je s te ś  
c h cą  d la  m n ie , w ięc zam iast n ienaw iści, 
b ^d ź  obo jętną  i spokojną ja k  rą  inni 
lu d z ie . 2696 1 -

s « W
***** *

łaskawe zlecenia uskutecznia 
odwrotna poczta.

^ l i i n i n i n r

Koncypient
rutynowany, z praltyka kilkuletnią 
zdolny do pracy samoistnej, biegły 
w języku niemieckim, znajdzie miej
sce n a d w o k a t a  d r a  S o k a l a  

w  C i e s z y n i e  (na Szlązku). 
2700 1—3.

I
P r a e c i w  r o z d ę c i u ,  

k w a s o m  ż o ł ą d k o w y m ,
hem oroidom \

zatkaniu,

cierpieniom wątroby i zółciow m,
zanieczyszczeniu krwi, 

u d e r z e n i o m  k r w i
do głowy i do piersi.

W ed łu g  szczegółow ego 
p n e p l 8 u  l e k u r s h i c g o

sporządzone.
G ł ó w n e  s k ł a d n i k i :

Ekstrakty ze szwajcarskich ziół 
lekarskich.

Skuteczniejsze i tańsze niż 
w szystk ie

g o r ż k i e  w o d y .

Lekko rozwalniajq.ee.
Stosowne Jla  cierpiących 

w każdym wieku.
Bezwzględnie

n i e s z k o d l i w e .

Prospek tu , w k tó ry ch  m iędzy 
in n em i pom ieszczone są  liczne fa 
chow e o rzeczen ia  o skuteczności 
ty ch p ig u łek , o trzym ać m ożna darm o 
w w ym ienionych poniżej a p tek ech .

N ależy żądnć w y raźn ie : p f s u t e k  s i w a j c a r s k i e l r  a p t e k a r z a  R y s z a r d * *  B r a n d t a ,  k tó re  
ty lko  w b laszanych p u d e łk ach , w iększych po 5 ; sz tu k  za 70 nt., lu b  w m niejszych  n a  próbę  po 15 sz tu k  za  25 
e t. d o s tać  m ol.na. K a td e  p u d e łk o  p raw dziw ych  s z w a j c a r s k i c h ,  p i g u ł e k  pow inno  być o p a trzo n e  pow yższą 
e ty k ie tą , b iały  krzyż szw ajcarsk i w czerw onem  p o lu  i z m o n o g ram em : R. Brandt. 2637 1— ?

i

Ultimatum ! ! K A W  A

Zupełnie śnieży tranpert
ze zbioru 1881/82 r. 

p r z e w y b o r n e j
rzez , S u e s “ sprowadzonej

■ E B B A T Y
ch iń sk iej

■Łaskawe oświadczenie z przyje
mnością otrzymałem —  oezekmę sza
nownego przybycia na d« fircu w re- 
tauracji duia 8. bm. pod moją 

idresą, a to :
2701 l — l  J E .  • >  .

znalom !!® m i i
z b i o r u ,  

p a  c e n a c h  r y c r  a ł t o w y c h
*> k 'lo  G uatem ala  . . . .  ty lko  z łr. 4 50
5 „ C uba z ie lona . . .  B ,
5 „ w yborna  Ceylon . „ „
•’ „ b ry lan t Ceylon . . » „
5 ,  n sj w ybór niej. M onado ,  „
5 „ Ceylon p o n o w a  . . „ „
Ph-anko za  p o b ran iem , - -  Sm ak przew y- 
b o m ?  pod g w aran c ją  ; rozsy łam y bowiem  1 
ty lk o  b a rd zo  w yborow e g a tu n k i. 26 /2  8 -5  i

Ludwig Harling & Co., Hamburg.

Karczma i dfstylalura
a m ia n o w ic ie :

N  1. T a S Z U , żó łto k w ia t a ro m a t, zł. 4*40 
y 2. JU N T O JC Z  AN, b ia łokw ia t. „ .-‘60 
s 3. N aN D Z Y N , cza rn a  a ro m at. „ 8-— 
„ 4. SOUCHONG, m ało  n a rk o t. „ 2 5 0  
„ 5. CONGO, c za rn a  fam ilijn a  „ 1’80 
„ 6. W Y SIE W K I z h e rb a ty  ,  1‘20
„ 7. „ z  n a jlep szy ch  h e rb a t „ i 50 

Hi AVS i  w n a jp rzed n ie jszy ch  ro d za jach  
n a j ta n ie j  *e h a n d lu

S t  M a r M & w i e i a
2 81 we Lw ow ie, w R ynku  1. 42. 4—0

Ż" S — — «t S a J  n a
W£ *

* S

}r
I!

s rf  U

i s e a | S - | * i i E  X t % Ą
- a “ 3 (ś
| 5-3-

i (śMr*■ w .  * > 1  
■» .

Zadziwiająco tanie i dobre
Plaidy podróżne 3.40 metra dhigoici a 1.60 

wysokości ciężkiej jakości z czystej wełny 
po złr. 5 sztuka. Tow ar niepedobający się 
przyjmuję napow rót na własny koszt.

Sztuka n a te r ji  w ełnianej dla średniego męż
czyzny na ubranie 3.10 m ttry  za & złr. 60.

Sztukn lepsze] m sterjl w e łn ian e j na ubra
nie za 8 złr.

Sztuka wyborewej m aterji w ełnianej na 
ubranie za 10 złr.

Sztuka d o sh en ite j m aterjl w ełn iane na 
ubranje za lz  złr. d o jrza łe

Materie kamg-irnowe, na ubrania, peruw ien 'także

Znakom ite powodzenie

V E L O U T I N E
je s t  J697 31 —0

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

d la  teg o  to  d z ia ła  szczęśliw ie  na sk ó rę
i  n l 3 d o s t v z e ż u n %  p r z y s t ą j o  d o

c i a ł a ,  nad aje

cerze świeżość naturalną.
C H *  F l Y

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u
9, na  u licy  d e  la  P a ix , 9.

P o s ta ć  m ożna we L w ow ie w ap tek ach  
P p  K rzyżanow skiego , P. M iknU scha, ta -  
uEif*ż w m agazynach  g a lan te ry jn y ch  pp. 
B trzyżow skiego, J a h la  i A lfred a  Mzikow- 
sk i go, L eona  F e in tu c h a , K. B ay era  
i L ona.

Z a r a z  d o  w i  o d j ę c ia
ładny pókój umeblowany, wraz i  
łóżkiem  i pościelą w  parterze z tao 

bnym w hodem.
Bliższej wiadomości udziela się 

w  handlu win p. Karcla Wernera, 
nl. Sobieskiego 1. 8 . 2616 3—a

-!v-r_ -aŁtłtŁgŁAiŁ nar

J.

% prawem propinacji, 1 % mili

5 0 0  D u k a t ó w
z a p l « c ę  t e m u  k t o  u ż y w a j ą c

K o l p  w ii i  zęby
t i  i k o u  3 5  C l .  W . a . ,  k iedy  holuj 

• . -chów do stan ie  lub  n ie m iły  o d ó r z ustp o ł  kilo * , . . * .
81̂  da. Aiói 4 —0

•lo tii. w t o  g  H o t l i e
em er. l iw r ra n t  nadw orny , 

t f o d l l n g  koło W iednia, w illa  Kothego.,
W e L w ow ie p raw d ziw a  do n a b y c ia i t t l i c k i f iw iC Z ł  N  f . 3 .  113 p i e t  lYSZ6m  

w ap t. p . P io tra  M ikolascha. u a le j  m a ją |-^ lę j;["q 2§7Z 2-  3
na tia d z ie  pp. a p te k a rz e  w P rz e jiy ś lu :  __ t_______________________ ___  __________
L. NAHLfK; w Ż c ra w n ie : J. L. r<)MA- 
8 ZL  »VSK1; w D rohobyczu : a p te k a  (żc f  
n0 r łe m “ ; w B r id a c h :  E  L IS C H K d ; . l‘al 
w C zern iow cach : W  A L T U .

K A N T O R  W Y M I A N Y
c . k .  n p r z y w .  g a l ł c .

a k c y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o  !
k u p u j e  i s p r z e d a j e  %

w s « |s tk ie  e fe k ta  i  m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6 °io  l i s t y  h i p o t e c z n e

I c s ą p ^ e l l s
| Wanna porcelanuwa z  tuszem I bielizną i złr. 

„ marmurowa „ „ 9 0  ot.
„ cynkowa , 50 ct.

metalowa 35
[ Otwarta od 6. rano 
do 10. wieczór.

$
.  511 Ct . .  y  v !

c t   ' - i ,  !p i ' Jdow e, z£
|  \ V ^ s i a r c z a n e  ,  myt

■le sło- 
tlazne,

1’d lane,
tudzież h y d r o p a t j ó c a i u e

sporządza się na żądanie. Również 
dostarcz i się k ą p i e l  d o  d t m i  \

B o  a b a n a m e n tn  n a  1.0 k ą p io l i  d o d  y ,«  s i ę  
d w a  b i le t y  w o ln e . 8 5 i : 11 o

od L wa przy g  śc irie . jitao- 
wskirn je st do sprzedania. 

Bliższa wiadomość przy ulicy

d o l n y  p i s a r z
zn ajd z ie  w B iu rze  w yw iadow czem  7 

P e ł i ł i s k h - i j i * ,  ulica K aro la  
L u d w ik a  1. 5, n a !yohm iast um ie- r 
szczenię. P o lą d a u y  je s t  człow iek  /  

s ta rszy  i do b ry  w koncepcie. V

2637 2— 2 y

s ło d k ie , św ieże z w in n icy , 
» s i t « ł n i e ,  J a b ł k a ,  g / n -

na zarzutai, toskiny na płaszcze deszczow ej/szkl, rozsy ła  W ko izy k ach  p rzez  pucztę  
poleca 2633 6 —24 P 3 5 k d o g r. za po b ran iem  z łr  1 5 0  a

_  _. n  . !przy nadsy łce  należytosci z go ry  ty lko
J a n  b i t  k a r o t  i S k y  W B e r n u .  -dr. l-40 f ia  .co do każdej s łacji pocztow ej 

Skiad fabryczny. PróDki lranco. KartonyJ l ó l i  WłJ,l ‘( l  I t i l t  n g ę r
pró/iKami .lia ziawo.>w u.c Irankuwane. 2 >'żo 4—  0 w łaśc ic ie l w innicy.

Werscfi et z (BanatJ.
Winogrona kuracyjne,

t b r z o i s K  M in io  — koszyk 5 k ilag r, 
złr. 1 6 0 ;  &IIAM.I, g r n s z i i l ,  j t t b t  1—0.
złr. 1 1 6 , rozsy ła  za p o b ran iem  p o c z to - 
wem fran k o  uo k»zdej stac ji pocztow ej

J—zuii iviu. Seel .
.643 Z u a j b l  na  M oraw ie. 12 0

fiecu porcelanowe
sprzedaje i ustawia firma:

L .  i  ( 1  U a r d t m u t h
m ee Ł i  m o t c i e

nhca Akademicka liczba 3.

L i t n g u c  t r a n ę a i s e

4  D e g r e s
Denis f a l e  jasjtfa la l i t e r a t a .

Legons de prononciation.
Cours de co:iversation.
Gours de littórature.

S adresssr de 10 heares a midi 
m e  U a i i c k a  5 0 .  

au Jer etage, dans la cour.
2669 3—3

2644 8 - 8

o. k. u  lwami

optyk i mechanik
W e  L w o w i e ,  

ulica Karola Ludwiki 1. 9,
r ć r  u l t o y  8 y ► ł t a s k i e j ,  

poleca 8sAao*»arJ F  T . P ch P c  ;aości 
tw ój b a  rat- *ao atzxo»y i 3» 'u iękB *y 

ak tsd  tow arów , ja k o  to : 
O k n lsrR , -w lkiezy ro zm aiteg o  fa io n a  

z ró ź a o ro d se m l izk ła sc i od  1 tlv 
pocaaw  l y  i w*iej.

Lornetki ręcsne w ojsrtwie rogowej, 
■zyldkretowej, rreornej, złotej, 
perłowej waoioy 1 kości iłoniowej 

Lornety teatralne od S złr. i wyżej. 
Binokle wojzkr—e od 1.6 z łr. ; -ryj-i 
Balekowidee od 2 złr. i wyiej. 
Teleskopy, perspektywy myHiwr:jrle.

iskła do ozyta&iaM kroakopy, lupy, 
kompcay, busole.

od

fis- 
npę"a i

Ba: emetry uretslowe (Aneroidy)
£ ałr. 1 wyżej.

T e rm o m e try  ro zm aito  od 30 ot. i w y ł ' 
L !k rh o lo s.ec ry  po z łr . 2 5 0 , 3 S0 s 6. 

S ao h a ro m e try  po d r .  T M  i 9 5 0 .
A. -jscetry j maaometry do ketłó v 

parowych.
T-im y mlernieie, wagi wodne, pioay 

raj«cai*i, calówki TZMttócke}, i*a- 
cuohy saierŁiijea, 

kftiraf; rotaiyjne, maizyar do 
ktryzo 5?iaia, p —T» 
cbrasy. metronomy.

Iaatruai«n;a, sae^hsnioeao j gzo dtr? 
ne, rcatesaatyetne i fizykalne w 
wiy.fc btw wyborae.

# g i r ’ N ap ru w y  w e w iron i ó * ay cb  
artykołauh priyimuje o t  i 'iHiozz jŁy 
najiioiej. 2*98 47 _c

3(fi®” Zamówi orai-i z 9rr<w.noji n- 
łkateesni* idę t» zaliczką odwrotną 
pocztą. Każdy onoblś-ńe kupiony albo 
rjsrowadzoHf jrzedŁiot odmi® Ą *»b- 
żna jeśli nieoaycwiedni w nispu <Sii 14

J  i¥<
k. nadworny

J .  H e u h b f e r ,
rny optyk j n  

Lwowie,  nlina Karoli
»f53hxni!r *

arolz Ludwika !. 
róg n’icy Sykatnakiąj.

EJWP<r*-.

L anieiii i , wrz śma, 0. r. r żpozzę-o 
wpisy i Mdukę 2 46 żu-io 

w k o n cessjo n . s z k o le  m u zy czn e j

L u d m r u a  w i a n u
przy nl. Teiatrttiuej i. 19.

Nauka gry na fortepianie w 8 
jddziałach. 1. Dla początkujących. 
II. Wyższy. III. Do wydoskonale
nia gry i wykształcenia m uzyczne
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie, 
otatut w  księgarni p. (lubrynowseza

C n e  s n g la is e  p o s s ó d a u t i a l a n g u e  
f r a n ę i .is e  a u r a  d e s  l e ę j n s  e n  v i l le .  
U n e  a l lc m a n d e  avdC la  l a a g u e  f r a n -  
ę i i  e e t  la  m u sicp ie  p e u te c re  iu n a e -  
u ia te m e u Ł  placów  t:n p io v .n c e .  P Ju - 
s ie u re s  b o n n e s  f r a n ę a is e s  p e u r e n t  
e tr e  p l a c ć j s  a  a b o rd , p a r  le  b u ie a u  
d e  p la c e m e u t  sp e  i i i  p o u r  l ’e  lu c a t io u  
d e  M ile  8 . K r z y ż a n o w s k a ,  Ł e o p o l 
r u e  C z a rn e c k i  n r .  2 8 .  2 S86 2 —s

W l M U u r k / O N ą .
k u r a c y j n e

z Vó»lau i  B aden , św ieże i dujr-iałe  naj 
szU ch o tu ie jszegJ g a ia u k u , „pak u w au ie  
w koszach  po o k ilo  aa / . ł z *j O od  au- 
aayka wea-  z p o r to .ju m  poczto  Wem. 
łtozsy ła  za  p o b rau iem  pooztow eiu  iuD
p rzb .łan iem  gotów ki.

A n t b n i  K i e s a ,
B ailcn  b e i W i=u.

2654 8 - 1 0

W Y R O B Y  3 P 3 C Y A L N E .

p a e f ó m e b y a  

A l \  AlOLETTES DE PARMĘ 

ED . P IN A U D
M y d ło  IUX IIOLETTE* D E P I I I ł
E sse n c y a  d la  

c h u s te k . . . tU X  HIOŁETTESDE PŻRIE 
W o d a  tu a le -  

i r w a  , . . . I UX D IO LETTEID EPIfiE  
P o m a d a  . . ,  AM MOLETTES DE PkflME
O lejek   ŻU1 tflOLETTkS DE P tR IE
P u d w  ry ż o 

w y  tUX YIOLETTES DE P tR IE
K o s m e ty k  . . AUI  VI0LETTE3DE P t R I E  
37, B oułi”ard de Strasbourg, 37.

SE8t  1—S6

Tord-Boyaux
n iszczący  myazy  
s zczu ry ,  k r e ty  oto
Uznauie himur. ua
W ynt .  Po  w. 1873. 
W P a r y ż u  pp .Gue-  
r a r d  e t C-ie, rue 
de 1’Jfliysec dea Be- 
zux  Arta,  15. W e  
Lw ow ie  w  ap t .  pp, 
M ikola scha  i  Kray- 
żuŁowakiego.

d

j a k o  t e ż

F r e io w a u e  L is ty  binoteczse,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P . F . JTOWIII,

^  Iśr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał- 

/|*  żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
jU  kantorze do nabycia, 
j .  Wszystkie polecenia z prowincji Ytykonują się bezzwło- ^
^  eznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 2sś3 75—0 ^

C r n m i  i  f i ę c l i e r a s e  r y h i e 2618 
27-

nzjpew K icjw a p  cze rw atjw *  p r a s d . i u s  fran cu sk a  tn z ia  po 1, 8, 3 , i  i 5 z łr 
S p e e j a l n o t c i  d a m s k i e  tu zin  s ir .  2-50, c n h r a i i i a c z e  o d  j c o m a i a ś  
(w fo im ie  p u A aw ) (z to k s  z łr . 2-50, w y r , p o d  a y jk  e-oją za p o b irn io m  „Gum m i 
w as-res-A gentie*  A S e x .  M o t ó ,  W ied eń , I .  K ó lla e rh o fg a n e  N r 4, I . p ię tro .

L. 3 1 .3 3 2 |8 1 .

Niżej po d p isany  d o n o 3i in te reso w a  
nym , że iz d u ł e m  1 .  p a ż d ż i e r « r k a  
b .  r .  o w orzył p rzy  łaz ien k ach  D iany  
( a ł .  S i o « a c k » .  * o  t .  7») osobny

o d d z ia ł  h i |d r o p a t i |C z n i|f
u rz ąd  sony w e .łu g  w szelk ich  zasad  po 

s iępu .
AV raz  e w sk azan ia  rów nież  i e lek tro - 

l i r a jn ę  t a a  sam oistną , ja k  i w polącze- 
u u z n y a ro te ra p ią  będzie w ykonyw ać.

B liższych szczegółów  u d z ie la  w swo- 
jem  m ieszkaniu  (ui. Brygicka I. 1 na dolej, 
m iędzy godz. 3cią a  4 ią , aibo  w ła - ie u -  
kaCh D .any  od godz. 12iej uo re j.

Cr. W ładysław Bogdański,
sp ec ja lis ta  w hy d ro - i e le k t ro - 

2693 1 - 8  te ra p ji.

Sprzedaż W w  la te rja la ffy c L  w  dolracli
B  ł  o  t n  i a.

Calem sprzedania w  lasach wsi Błotni a w powiecie Prze- 
inyślańskim 600 do 800 sztuk aębów maśerjaiOwych, grubości 
36 centymetrów i wyżej odbędzie się w Departamencie I. 
Magistratu dnia 18. października b. r. ofertowa licytacja.

Chęć kupienia mający, wnieść mogą swe należycie ostem
plowane i opieczętowane oferty, zaopatrzone w wadjum, wyno
szące 15°/0 procent ofiarowanej sumy, najpóźniej do godziny 
lOtej rano dnia 18. października, zaś o godzinie 12tej nastąpi 
otwarcie ofert. 2670 3 -s

Warunki sprzedaży można przejrzeć w biurze w przed
południowych godzinach urzędowych, a dęby oglądać na 
miejscu.

Z  Magistratu król. stoi. miasta.
Lwów, dnia 16. września 1881.

I

*

Cztery medale zasługi i lisi pucliwaipy
i v u d i b : i

j ’m ianow icie:

A f t  T I L E . \ T T I L I A
usuw a p t o g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b t a n e ,

nadaje  tw arzy  b iałość , d e lik a tn o ść  i przejrzystość. — C ana, % złr.

W O D A  F I J O Ł K O W A
nieporów nany środek , usuw a z tw arzy  pryszcze, lisza je, t rą d z k i, p ierzchnie- 
nie i łuszczen ie  się  skóry  i w yg łedza  zm arszczki, p o ry . T w a r’z odśw ieża 

i n ad a je  n iep o ró w n an ą  de likatność. — Ctma 1 z ł r . '  _______

M A G N O L I N A  *
jedyny  środek  odśw ieżający płeć, sk o ra  sucha, szo rstk a  i zg i zybiała pod  
w pływ em  9 1 A G N ID  L I N Y  sta je  się m iękką, p rz e jrzy s tą  i d e lik a tn ą . 
M A G N O  O N  A usuw a c z e r w o n o ś ć  n o t c ,  niszczy W .ą g iry  t. j. 
cza rn e  p u n k c ik i, k tó ro  najw ięce j o siad a ją  w  okolicy nosa. Cen-a tego  zna- 0RR 

 ___________________ kom itego  ś r o ik a  1 złr. 50 ct._______ i

W O D A  L T L W O W A
Plam y ż ó łta, b ru n a tn e  i o stu d y  z tv a rz y , szyi i p ie rs i pod w łoływ em  te j  ySS 
cudow nej w/idv oo k ilk ak ro tnym  użyciu zupełn ie  n ik n ą . C eni; 1 z łr. 60 ct.

Orientalina czyli Pudr w plyrde W<
nad aje  tw arzy  p raw d ziw ie  n a tu ra ln ą  tw a rz  p ięk n ą  i przyj,bm ną b iałość , NtS 

odśw ieża i konserw uje. Cena ) z łr.

P U J J R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y  i
je s t  praw dziw ym  u n ikatem  w sztuce kosm etycznej, u ie  z aw ie ra  bow iem  jMMj 
w sw ym  sk ładzie  an i u izm u .u  ani ołow iu, au i też  żadnyób  m eta liczn y o h  
p ie rw ia s tk ó w  szkodliw ych zd row iu , a pc n im o te g o  p rz y je m n ie  przyleera 
do tw arzy , n ad aje  śliczną, n a tu ra ln ą  i b a rd zo  p rzy jem n ą  b ia ło ść  i .le li-  JjK  

_____________ katność. — C e u a  p i i d e ł s a  l  z ł r .  1_________  ' f S

"  P U D R  K S IA Ż Ę O Y  '

c ł e l ‘s t O - r 6 ż » w y ,  d la  b londynek  i c l e l ł s t o - z ó t t n w /  d la  szatynek  
_____________ i brunriŁbk, po "Q ct. 1 złr. 20 c t. i i z łr . 6 > c t. ^

KREM ORJENTALNY BIAŁY,
C łc l iM t i t« r i* ż » w y  d la  b londynek  i C ł c . l l s t  » ń ł l f  d la  szatynek  *«« 
K rem y te  czynią  zadość w szelkim  w ym agsn iom , n a d a ją  bowiem  tw arzy  etN 
n a tu ra ln ą  b iałość , d e lik a tn o ść  i p rzejrzystość , a tw a rz  o,.artw a p o k ry ta  
b ru zd am i, n ierów no-szor tk a . zostaje  caik iem  odśw ieżoną, i odm łodzoną.

Cena 1 z łr . 20 c t .

F f L t P T O Y
włosom  siwym  i w ypłow iałym  po  k ilk ak ro tn em  nży ciu  pj.-zyw rtca p ięk n y  M 
kolor. — P Ł L I P T O N ,  n ie  fa rbu je , lecz  ty lk o  odm ła i z a  włosy, k tó ry  
pod w pływ em  teg o  zn akom itego  śre  łk a  odzyskują  p ie rw o tn ą , barw ę.

C«*s» łłakonn 1 xłr. 30 «ut„ ci
■ W  JA L i  131-m T  1

n a js iln  ejsze w ypadam e włosów w p rzec iąg u  dw óch ty g o d n i w strzym uje , yj|N 
cebu lk i w łosow e w zm acnia i do w y tw arzan ia  i p o ro s tu . w łosów  p o b u d za . Sm  
Mie jsca  w yłysia łe  n iep rzedaw nione  p o d  d z ia łan iem  te g o  ś ro d k a  p o k ry - W , 
w a ją  się  p ięknym  w łosem . H K

C a ł y  f l a k o n  3  x ł r .  P 6 V  f l  s k o n u  1  z ł r .  6 0  c t ,  S

S / I Ó R E I I S  A .  ^
Po d ług iem  d o św ia lc z -n iu  u d a ło  m i się w ynaleźć  w y b o rn y  śro d ek  do jS&S 
natychm iastow ego  fa rbow an ia  w łosów  n a  trw a ły  i p ięk n y  k o lo r cza rn e  
lub  ciem ny; je s t  on zupełn ie  nieszkodliw y i w zas to so w an iu  b a rd zo  p ro s ty .

C e n a  1  z ł r .

J" a n  I h n a t c w i c z ,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  < c h e n tl*  s ą d o w y .

FabrYka wo Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 3
G łów ne sk łady  w S tan isław ow ie  w ap tece  p p . S techor.i, w T arn o - El 

polu Jam ru g iew icza , w P rzem yślu  p. N ah lika , w P o dhajcach  K arykie- 
w icza, w S try ju  D rągow skiego, — o ra i  we w szystk  b  p ie r w sio -zędnych  

Rklopach nabyć m ożna. 1 4 5 8 J 8— 6 6 kj

c. i  w u i  Mei L n n frjS u m ifiu i^ ittL  T

Dostać można we Lwowie ; w aptekach, 
w składach perfum i u fryzjerów.

Salon s M  i  iq  tt
otwarty od 10. do 1. godziny, ulica 
Łyczakowska 1.39 Przyjmuję wszelką 
pracę pp. artystów i malarzy i rzeź
biarzy. Kupuję, sprzedaję stare i nowe 
obrazy i inne dzieła sztuki.

2661 0 - 1 0

L. 19304.

(Imie austrjackie).

j b i o z p i s e m i e  o f e r t

Od  d n ia  8 . m ają  n ie  m am  an i słó- 
w eczka ou c ieb ie, mój d ro g

^  na czyszczenie jam wychodkowych.
^  Wzywa się pp. przedsiębiorców, którzy by 

chcieli objąć czyszczenie jam wychodkowych na ♦  
stacjach kolei Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskiejani sio- J  J  . , J J k

ogi, poj^ z wyjątkiem stacji Ozermowiec, oa 1, Stycznia J  
zobaczy-j ̂  1882. na rok jeden mb też i na dłużej, aby X  

T  wnieśli ostemplowany ofertę do Dyrekcji ruchu
V f „.A/, Ir/% 1 /ki xirn i ,AT7 A U/l' . n7ł»tl7 1. ATT Ir *tt/-v„a

tw ych m ajo vych p rzy rzeczen iach  
byłam  pew ą, teg o  la ta
m y się a tu  ju ż  l m rożua  je s ie ń  na-j 
s tą p iła  — i la ta  m ija ją , a  ja  c ic h u  n i6 | 
m ogę się  doczekać. P u  ty ch  w yrazach  Y  Jj[ulei W e LWOWP.j Wl’aZ Z W aU lU m  W KwOClC
k tó re  tu  w yczy tałam  — zn ając  c.ę i l j  <#> J
brze, n  e m ogę w t o v i e r z y ć ,  bym m i.ła  
już  być zapom nianą, l le m  cię rozy zap e
w n ia ła  o mej w ierności d la  ciebie — 
z d a je  się, że  pow m ienbyś w ierzyć w to, 
że nczucie , kt ire  pow sta ło  w m em  se rcu  
d la  c ieb ie, je s t  p raw d ziw e , n iek łam an  
P roszę  cię o stauow czą o jp o w ied ż , ale  
lis tow ną, bo tu  n ie  m ożesz się  ta k  w y
r a z i1 bym  m ogła  po jąć  we p raw d ziw e  
m yśli — ja k  u ie  d o stan ę  l is tu  od c ieb ie, 
co to  będ zie  dow odem , że zm ien iłeś  się 
Ula m nie , a le  bądź pew nym , że ja  do 
ś n r e r . . b ęd ę  d la  c ieb ie  w ie rn ą  i s ta łą  
— i do  g ro b u  zab io rę  pam ięć  o tob ie

2691 1— 1

Laskownickli

-^  50 złr., najdalej do dma 20. Października b. r. -4* 
^  Później wipiesione oferty me będą uwzglę- 4*
4  dmone. W ofercie ma być wyraź me wymienione, 4®* 

w którycn stayjaeh życzy sobie oferent objąć J  
robotę. < 6̂82 3—8

^  Lwów y/e Wrześniu 1881.
4 Dyrekcja ruchu.
f 4 > 4 - 4 - 4 - 4 - ^ 4 * < « '4 - 4 ^ 4 1 4 - 4 H f ł - 4 " 4 '4 - ł - 4 > 4 * 4 -  ♦

Z  dr»ik»v*w bju*.

Z dniem 1. Pł.źd8iern1ka 1881.

„ G A - E T  A  K R A K O W S K A "  f
Yychodzió będz:e 3 razy na tydzień. ^

ł  " r e u u m e r a L f L  w y n o s i
W Krakowie: i.a prowincji: f

całoroczuie . . .  10 złr. 12 złr. ł»
półrocznie . . . .  5 „  50 ct. 6 „  50 ct. L

s

£
R
R kwartalnie 3 » —  ,  3 „ 50

miesięcznie . . .  1 » — n 1 » 25 „■
P o j e d y u o i y  l a m e r  8  c t . ,  *  p r i e s y l t ą  lO  c t .

Prenumeratę przyjmuje: w Krakowie Administracja ^  
„Gazety krakowskiej", we Lwowie księgarnia Gnbry- i  
nowicza i Schmidta. 2692 2 - 2 L


